= = 


Nr. 41 


Redaktor naczelny: 


tr. ALEKSANDER VOGEL. 


Biura redakcyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 
w południe. 
B: Bier acyi: ul. Kopernika 7, parter 
(sklep), otwarte od godz. 8 rano do 
7 wieczór bez przerwy. 
Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


we Lwowie na prowincyi za granica 


miesięcznie 1 zł.50et. 2 zł. 
4 zł b0ct« 6 zł 7zł.50 ci 
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15zł. 


Numer kosztuje 6 ct. 


We Lwowie — Niedziela 11 Lutego 1900. 


GAZETA NAR 


Bezrozumneo działanie. 


Lwów d. 10 lutego. 

Przed trzema tygodniami otrzymaliśmy 
hektografowane pismo z firmą „Zjednoczenie 
stowarzyszenie kształcącej się młodzieży we 
Lwowie“, opatrzone podpisami dwóch członków 
zarządu tego stowarzyszenia a zaczynające 
się od słów: „Upraszamy o umieszczenie w 
łamach swego cennego pisma następującego 
komunikatu: Za pośrednictwem „Zjednocze- 
nia, stowarzyszenia kształcącej się młodzieży 


we Lwowie“ upraszamy pisma polskie i ru- |. 


sińskie zakordonowe bez różnicy zabar- 
wienia politycznego o wydrukowanie nastę- 
pującego obwieszczenia” — i dalej szeroko 
opisywane było, iż odbył się „zjazd „przed- 
stawicieli* ścisłych politycznych organizacyj 
młodzieży polskiej, uczącej się w wyższych 
zakładach nankowych zaboru rosyjskiego i 
Rosyi“ i powziął rozmaite uchwały — nawia- 
sem mówiąc wielce nierozsądne. 

Wątpimy, aby taki zjazd się w ogóle 

odbył, pewni jesteśmy, iż nie było na nim 
„przedstawicieli* młodzieży polskiej — być 
może jedynie, że zeszło się gdzieś trzech ozy 
czterech, którzy głowy muszą mieć w wiel- 
kim nieładzie i wydało komunikat, robiący 
wrażenie albo żartu albo denuncyacyi o rze» 
komo istniejących jakichś związkach tajnych 
pod zaborem rosyjskim. 

Że twierdzenie to nie jest przesadą, do- 
wodem tego, iż jakkolwiek ów komunikat 
rozesłano wszystkim pismom, żadno z nich, 
prócz jednego tygodnika we Lwowie wycho- 
dzącego, nie tylko go nie wydrukowało, ale 
nawet wzmianki o nim nie uczyniło. Czyta- 
jąc ów komunikat formalnie płakać się 
choiało nad brakiem zastanowienia jego au- 
torów i wprost uważaliśmy, że jest to chyba 
robota albo ludzi bardzo naiwnych, albo na- 
wet falsyfikat, sporządzony przez jakiegoś 
rosyjskiego ajenta prowokacyjnego. 

Ogłoszenie owego komunikatu przez je- 
den z tygodników lwowskich a mianowicie 
Monitora, zwróciło uwagę władzy na „Zjedno- 
ozenie*, która następnie je rozwiązała. Obe- 
onie z wyjeśnień „Zjednoczenia”, ogłoszonych 
w Kurjerze lwowskim i Słowie, dowiadujemy 
się, że rzeczywiście „Zjednoczenie" pośredni- 
ozyło w rozsyłaniu owego naiwnego a zara- 
zem wiełką szkodę sprawie naszej pod zabo- 


*rem rosyjskim przynieść mogącego komuni- 


katu, wiadomo bowiem przecież, że czynow- 
niotwo rosyjskie chwyta się i nąjbłahszych 
pozorów, aby tylko mogło gnębić i tak hie- 
dne już społeczeństwo polskie. 
„Zjednoczenie* nie było chyba stowa- 
rzyszeniem „kształcącej się młodzieży” jeśli 
tego 1odzaju komunikat mogło w ogóle ro- 
zesłać, to też nad rozwiązaniem jego woale 
ubolewać nie możemy, Natomiast za rzecz 
wskazaną uważamy zwróvió uwagę naszoga 


ROZBITEK, 


Szkie z życia wiejskiego 


przez 


MIECZYSŁAWA PINIŃSKIEGO. 


(Ciąg) dalszy.) 


Tyle co do strony fizycznej nowego go- 
šoia, zaś co do strony moralnej dodaóby je- 
szoze można, iż był człowiekiem bardzo spo- 
kojnym, który się dawno „wyszumiał*, łago- 
dnym a interesował się głównie, jeżeli nie 
wyłącznie, kawą poranną, obiadkiem, kola- 
oyjką i zdrowiem swojem. Nadto był nader 
wzczęśllwym w swem pożyciu małżeńskiem, 
£o znowu tej wyjątkowo pomyślnej okoli- 
czności zawdzięczał, iż był prawie zupełnie 
głuchy. 

Żona miała wprawdzie do niego pewien 
żal, a było to właśnie owo wzmiankowane 
(mau pana komornika, mianowicie żał za to, 
iż w ciągu całego ich pożycia małżeńskiego, 
jakoś nigdy nie przyszło do tego, aby obok 
mezucia wysokiego dla męża szacunku przye 
były jeszcze inne afekty, bardziej interesu- 
jace; a ponieważ z tej niedoli swej zwie- 
tzyła się kiedyś którejś z najlepszych przy- 
jaciólek — Przeto oczywiście cały powiat i 


Wlk wydór w gotowej kowftkcyi dziecimnej, oraz bluzek i kostynmów na I piętrze musa 


społeczeństwa, iż zachodzi nieodzowna po- 
trzeba wyplenienia u nas robót rzekomo kon- 
spiracyjnych, a odnoszących się do prowincyj 
polskich pod zaborami rosyjskim tub pruskim 
zostających. 

Jeśli chcą konspiratorstwo uprawiać bra- 
cia nasi z pod innych zaborów, zostawmy to 
im, a nie narzucajmy jakichś dążeń lub kie- 
runków. Nie sztuka jest stąd działać, gdy 
nam w Galicyi nie nie grozi i gdy później 
w razie nieszczęść, nie my bezpośrednio po- 
kutować mamy. 

W Królestwie i w Poznańskiem, o ile 
nam wiadomo, działanie polskie oparte jest 
jedynie na ustawach, nie mamy więc pra- 
WA, a nawet sumienia narzucać mu jakichś 
robót niedorzecznych, konspiratorskich, nie 
mogących nawet w najlekkomyślniejszych 
umysłach wzbudzić uczucia, że one mogą się 
na coś przydać 

Rozwiązanie tedy „Zjednoczonia*, które 
zawsze trąciło pewnym radykalizmem, można 
uważać, tylko jako dobry początek, który 
społeczeństwo nasze poprze i tego rodzaju u- 
siłowania potępi. 

Nie jesteśmy za akcyą ugodową w Kró- 
lestwie, bo nie widzimy drogiej strony tj. 
rządu rosyjskiego, pragnącego ugody — ale 
też nie możemy być zwolennikami dawania 
naszym nieprzyjaciołom broni do ręki, która 
nas chce zgnębić. BRozumny patryotyzm jest 
dla nas koniecznością — robienie awantur o 
podkładzie patryotycznym a bezrozumnym, 
jest dla nas szkodliwym i jego wyplenienie 
jest rzeczą wprost naszego właśnie poczucia 
narodowego obowiązkiem. 


Ustawa budownicza dia wsi i pomniejszych miasteczek. 


Lwów 10 lutego. 

Po dwunastoletnich obradach, odracza- 
niach, zasięganiu opinij czynników najroz- 
maitszych, zwoływaniu ankiet — uchwalił 
nareszcie sejm nasz na zeszłorocznej sesyi u- 
stawę budowniczą dla wsi i najmniejszych 
miasteczek, gdy we większych miastach już 
dawniej uregulowane zostały stosunki budo- 
wnioze osobnemi ustawami. Od 13 stycznia 
br. uzyskała ta ustawa moc ołowiązującą. 

Zapewne, iż w naszych stosunkach, przy 
słabości gminy z powodu jej wadliwej orga- 
nizacyi i braku oświaty u jej organów wy- 
konawczych, dużo jeszcze czasu upłynie, za- 
nim ogół ludności wsi naszych i miasteczek 
obznajomi się dostatecznie z jej postanowie- 
niami i przyzwyczai się do tego, aby je re- 
spektować. 

Ale — klamka zapadła. Ustawa jest. A 
ponieważ posiada już ona moc obowiązującą, 
powinnością jest władz i wszystkich świa- 
tlejszych obywateli stara% się o to, ażeby po- 
stanowienia wskazaną uważamy Zwrócić uwagą nasega katanowienia jej nie były martwą literą, | meozyszozania — a wreszoie zabezpiecza ko-| Anglii nie przypuszczał, aby ta rozprawa! sto prawie lat temu, tylko okolioznoko wię nie były martwą literą. 


kilka sąsiednich o owej tajemnicy wiedziało. 
Jednakowoż — oóż czy taka drobnostk= ubli- 
Ża komukolwiek a zwłaszcza człowiekowi na 
wybitnem stanowisku? Przeciwnie dodaje mu 
pewnego animuszu, stateczności i powagi, a 
zresztą ozy to wszystko było prawdą? Ko- 
biety tak przesadzają, tak sławnie przesa- 
dzają... 


Z pośród grona innych w dalszym cią- 
gu przybyłych gości zwracał szozególniejszą 
uwagę na siebie mężczyzna, herkulicznej bu- 
dowy ciała, o marsowem wejrzeniu, ubrany 
w polscą czamarę, spiętą pod szyją okazałą 
broszą o wspaniałym krwawniku zaś na sa- 
mym środku korpusu okazałą klamrą z pa- 
tryotyoznemi emblematami. 

Gość ten, którego panem Apolinarym 
zwano, był z zajęcia swego agentem towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń, zaś ludność 
okoliczna zwała go gwoli skrócenia „panem 
sykurantem*. Pan Apolinary był człowiekiem 
wieloe charakterystycznym. Znał tylko jeden 
temat rozmowy, a tym była „ruchawka* z 
63 roku, obok tego zaś wierzył nie gorzej 
jak w dogmaty wiary w trzy następujące 
rzeczy: najprzód, iż dla uczciwego Polaka 
istnieje jedno tylko godne jego wino miano- 
wicie „dębniak*, dalej że wszystkie w osta- 
tnich lat dziesiątkach wynalezione systemy 
broni palnej, chociażby nawet armaty Krup- 
pa lub innych specyalistów „turda — tande- 
ta“ w po.ównaniu do dobrej „perkussyny* a 
w końcu iż całą kulę ziemską, wszelkie `na- 
rody i plemiona z łatwością zawojowaóby 
można lecz jedynie mądrze prowadzoną „par 
tyzantką*. 

Tu jednak zwykł dodawać skromnie, iż 
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wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie S rano — dla prowineyi o godzinie 7 wieczorem. 
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Kto tę ustawę odczyta uważnie, musi 
zrozumieć, iż w układzie jej kierowali się 
jej autorowie dwoma względami: najpierw 
wprowadzió u nas zabudowywanie się wsi i 
miasteczek na tory postępowe, odpowiadające 
nowoczesnym pojęciom o porządku, tudzież 
o warunkach bezpieczeństwa , zdrowotności i 
wygody, 8 z drugiej strony, aby uwzględniać 
odpowiednio także i ubóstwo ludności, której 
nie stać na zbyt daleko posunięte wymaga- 
nia komfortu, i niedostatek sił technicznych 
iz wyższą kwalifikacyą zawodową. I dlatego 
wprowadza ustawa rozmaite postanowienia, 
zmierzające do poprawy stosunków budowni- 
czych po wsiach i miasteczkach w kierunku 
postępowym, ale przy każdem niemal takieim 
postanowieniu dopuszczone są ulgi i uwzglę- 
dnienia szczególne przy budowie zwykłych 
włościańskich domów mieszkalnych i zabudo- 
wań gospodarczych. 


Wielką zaletą ustawy jest ścisłe i ja- 
sne oznaczenie i rozgraniczenie kompetenoyi 
władz, które mają wykonywać kontrolę pu- 
bliczną nad budownictwem. 

Dotychczas panowało pod tym wzglę: 
dem zamięszanie i dowolność — a w przewa- 
żnej ilości wypadków nie było prawie żadnej 
kontroli publicznej po wsiach i miasteczkach 
nad prowadzeniem budowli. Po prostu budo- 
wał każdy kto chciał, co ohciał i jak chciał. 
Najczęściej dowiadywały się władze o pro- 
wadzonych budowlach dopiero wówozas, gdy 
zdarzyły się przy tem jakieś nieporozumie- 
nia i spory, a wydane orzeczenia i zakazy 
niestety zbyt często nie były wykonywane. 


Ustawa budownicza dla wsi i miaste- 
ozek będzie niegdyś policzoną sejmowi przez 
przyszłe pokolenia niewątpliwie za jedną z 
najdonioślejszych jego zasług. Z czasem — 
w skutkach swoich musi ona bowiem zmie- 
nić fizyognomię wsi naszych i miasteczek w 
sposób, odpowiadający ucywilizowanym poję- 
ciom europejskim. 

Postanowienia jej zawierają bezwzględny 
wyrok śmierci na t. z. „kurne chaty* będą- 
ce zabytkiem przedhistorycznym ; zakazują 
wspólnego zamieszkiwania ludzi z bydłem, ow- 
oami, kozami i nierogacizną ; zawierają ozna- 
czenie minimalnych wymiarów wysokości izb 
mieszkalnych, tudzież okien i drzwi, ażeby 
zapewnić mieszkańcom dostateczną do zdro- 
wia ilość powietrza i światła; powoli i wyro- 
zumiale, ale stanowczo zdąża do upowszednie- 
nia budowli z dachami z materyału ognio- 
trwałego; orzeka, iż przy każdym budyn- 
ku mieszkalnym muszą być wybudowane 
wychodki — gdy dotychczas brak wychod- 
ków przy mieszkaniach ludzkich stanewi jak 
wiadomo jedną z pól- czy oałoazyatyckich 
właściwości naszego kraju; zawiera zakaz 
wypuszczania ścieków podwórzowych i gno- 
(e RE na ulice; zabezpiecza studnie od za- 
| nieczyszozania — a wreszcie zabezpiecza ko- 


tę strategię on jeden tylko na całym świecie 
gruntownie pojmuje. Takim był pan Apoli- 
nary; który w rezonowsniach swoich nie zno- 
sił najmniejszej opozycyi, a jeżeli robił cza- 
sami jaki wyjątek, to chyba jedynie co do 
kwestyi wina. Nie było dębniaka — ha cóż 
robić — pił i zieleniak, ele przecież takie 
picie — to nie jest żadne płocie. 

Pozostali goście były tó już postacie 
mniej zajmujące, banalne nawet, nie mogę 
tylko — już przez samą galianteryę dla dam, 
pominąć bez wzmianki pąnż poocztmistrzyni, 
smętnej wdowy, osoby trzyd ziesżokilkoletniej, 
dobrae odżywionej, która z pochyloną głową, 
niedbale zwisłemi rękoma, posuwmistym kro- 
kiem weszła do salonu państwa dyrektor- 
stwa w towarzystwie paną ekspedyżora po- 
ozty, ozłowieka świeżego, ruipianego o pię- 
knie podkręconym rudym „wąwiku i tak wo- 
niejącego, jak wszystkie o ie i japońskie 
perfumy razem. 

Swoje moralne „ja“ okruślała ta intere- 
sująca wdowa słowy „jestem kontemplacyj- 
ną fantastyczką", Go, gdyby nie to, iá lękam 
się wymówek ze strony łaskewych  ozytelni- 
czek moich — przetłómaczyłbym zrozumialej 
na nasz rodzinny język slowami „nudna 
grymaśnica” co jednak nie przeszkadza, że 
panu ekspedytorowi owo określenie niezmier- 
nieby się nie podobało. 

To też równie na to, jak w ogóle na 
wszystko, cokolwiek pani por trnistrzyni, wy- 
powiedzieć kiedykolwiek re zyła, odpowiadał 
on słowami „oh.. Oh.. jek też trafnie, jak 
słusznie oh... oh..." a los jego podówczas na- 
bierał nosowego brzmienia, które znamionuje 
ludzi namiętnie zakochanych. W podobnych 
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ścioły i cerkwie od nieodpowiedniego a zbyt skończyła się właśnie tryumfem Chamberlaina 


bliskiego sąsiedztwa. 


Wielkiej wagi są postanowienia ustawy 
budowniczej dła wsi i miasteczek, normujące 
sposób postępowania w razie zniszczenia ich 
przez powódź lub pożar, ażeby zapewnić ra- 
cyonalne ich odbudowanie. Nie zapomniano 
także o regulacyi zdrojowisk i stacyj klima- 
tycznych—co również stanowi jedną z niepo- 
ślednich potrzeb naszego kraju, który jak 
wiadomo posiada liczne i cenne zdrojowiska, 
prześliczn” miejscowości, nądające się na miej 
sca klimatyczne, ale mało dotąd przynoszące 
pożytku z powodu zbyt prymitywnego urzą- 
dzenia. 

Porządne zaś zabudowywanie się takich 
miejsoowości stanowiłoby niewątpliwie pierw- 
szy i najbardziej w oczy bijący objaw ich 
ogólnego uporządkowywania się. 


powinne z całą usilnością dążyć do jaknaj- 
większego upowszechnienia przedewszystkiem 
znajomości przepisów tej doniosłej ustawy. 
Postanowienia jej w skutkach swoich wni- 
knąć muszą nader głęboko we wszystkie sto- 
sunki życia ludności wsi naszych i miaste- 
ozek tj. przeszło 80%, ogółu ludności kraju. 
Słuszna rzecz zatem, ażeby ta ludność, 
najmniej oświecona, najmniej skłonna do 
przyjmowania nowości — zwłaszcza w takich 
sprawach jak budowa mieszkań — przede- 
wszystkiem dowiedziała się o wejściu w ży- 
cie owej ustawy i ażeby przyzwycza- 
ila się powoli do tych innowacyj! 
Należy się szczera wdzięczność kraju 
tym wszystkim, którzy w czemkolwiek przy- 
łożyli ręki do jej przeprowadzenia. Zaskarbili 
oni sobie tem dla dobra kraju zasługę trwa- 
łej wartości i doniosłego znaczenia. Ale teraz 
— niechaj starają się, aby ta ustawa tak 
piękna i użyteczna martwą literą nie po- 
została ! 
Wiadomo, 
niełatwe. 


że to u nas zadanie wcale 


Zawziętość angielska, 


Lwów d. 10 lntego. 
Sądzono powszechnie, że w razie jakie- 
go dojmującego pogromu na polu walki czy 
to Boerów ozy Anglików nastąpią rokowania 
pokojowe — albo stanie się zadość nadszarpa 
nemu wojskowemu honorowi Anglii, albo też 
Anglia się przekońa, że Boerom w żaden spo- 

sób nie da rady. A więc zawrzeć pokój !.. 
Dzisiaj już nie ma kadnej zgoła wątpliwości, 
że oobądź nastąpi na polu walki, Anglicy nie 
myślą o zawieraniu pokoju, tylko o zupełnem 
zdeptaniu, zmiażdźeniu Boerów. Było pewnem, 
że gabinet Salisburyego wyjdzie zwycięsko z 
rozprawy adresowej, ale tego nikt, może i w 
aby ta 


Anglii nie przypuszczał, rozprawa ! 


chwilach otrzymał pan ekspedytor, jako na- 
grodę jedno powłoczyste spojrzenie i mógł 
czas jakiś podziwiać w milozenin profil pani 
pocztmistrzyni, mogący być przed piętnastu 
laty woale niebrzydkim. Czy tylko o tem 
myślał, ozy teź może chwilami i ziemska 
myśl przemknęła mu przez głowę a to tej 
treści, iá poczta była intratną a on miał dość 
znaczne kawalerskie długi, tego nie wiem, 
ale być może. 

— Wódeczka, wódeczka, moi panowie — 
zawołał w tej chwili raźnie gospodarz domu, 
siadajmy do stołu, bo nam barszczyk wy- 
stygnie. 


vV. 


Obfity obiad odbył się w myśl znanych 
przepisów, właściwych uroczystym  obiadom 
imieninowym. Z początku jedli wszyscy roz- 
ważnie i w milczeniu, oczywiście z wyjątkiem 
kobiet. Z mężczyzn najbardziej poważnie 
i gruntownie traktował całą sprawę p:n ko- 
mornik. 

Najprzód rozkrzyżowanemi łokciami roz- 
sunął delikatnie nakrycia swoich dwóch są- 
aiadek, które mu nieco swobodne ruchy jego 
tamowały a biorąc jako matador jeden z 
pierwszych 2 półmisków, wybierał o iłe mo- 
¿ności najpiękniejsze kawałki podawanego 
jadła i roamieszczał je na talerzu w ten 
eposób, aby jak najwięcej pomieścić się dało. 
Następnie jeszcze szybkim ruchem głowy 
zwracał się w prawo i w lewo czem spłoszo- 
ne sąsiadki w obawie, aby oblicza którejś z 
nich nie zaczepił swoim nosem, mrugnęła 
każda z nich kilkakrotnie nerwowo oczyma i 
od tej chwili trzymały się już przez ostro- 


Wydział krajowy i wydziały powiatowe pomimo ciągłych nawet zwycięstw, 


i jego zaciętej polityki. 

Pośrednictwo mocarstw europejskich jest 
obecnie zgóry wykluczone, żadno z uich zre- 
sztą nie miało i nie ma ku temu ochoty, po- 
minąwszy już, że pośrednictwo jedynie za 
zgodą spornych stron miejsce mieć może. 
Chodzi tu o Francyę, Rosyę i Niemoy, od 
których jedynie mogłaby wyjść interwencya 
i to wspólna i przeważna część prasy pary- 
skiej usilnie namawia gabinet berliński do za- 
inicyowania tej sprawy. Ale Niemoom i Bo- 
syi wygodniej z kłopotami Anglii. Im dłużej 
więznąć będzie Anglia w Afryce południo- 
wej, tem snadniej mogą one liczy” na miłe 
dla siebie gratki. 

Owoż trzeba się liczyć z tą możliwością, 
że jeśli nikt trzeci nie powstrzyma Angli- 
ków, to ostatecznie wyczerpią się siły garstki 


że na wyczerpane republiki boerskie Anglia 
rzuci się z całą nawałą i zmiażdżywszy Bo- 
erów, dojdzie do swego upragnionego celu — 
opanowania Afryki od Capetownu do Kairu. 
Czy dopuszczą do tego mocarstwa europej- 
skie, posiadające w Afryce poważne kolonie 
i wielkie ważne interesa? To przecie jasne, 
że w razie ziszezenia się zamysłu Anglii, bę- 
dą one tylko chwilowymi posiadaczami ka- 
wałków Afryki, do czasu, aż się wyprawić je 
stamtąd spodoba Anglikom. 

Anglia sądzi, że mocarstwa europejskie 
do końca ruszać się nie będą. I dlatego rzu- 
oila Niemcom na żer Samoę, Francuzom u- 
stąpiła w Szangaju, Rosyanom w Hankowie 
Amerykanom w Nikaragua, puszcza mimo 
siebie zajścia w Pekinie, akceptuje postępy 
Rosyi w Persyi. 

Pragnienie podbicia Boerów, a z nimi 
Afryki, zamieni'o się u Anglików w zamiar, 
a zamiar w zawziętość niepokonaną, im więk- 
sze a niespodziane trudności stawały im 
w drodze. A co szozęki brytańskie w duchů 
porwał; w swoje zęby, tego nie popuszczą 
jak buldoki, chyba iżby im łup wraz z zęba- 
mi z paszczęki wytwano. Anglia gotowa je- 
szcze dalsze czynić ustępstwa mocarstwom 
europejskim, sama podkopać warunki swojej 
potęgi. na wszystkich innych punktach ziemi, 
byle mogła sobie pofolgować w Afryce połu- 
dniowej. To ta sama zawziętość, jak przeciw 
Napoleonowi I., — tylko że wówczas rzeozy- 
wiście o byt Anglii chodziło, na który prze- 
cie Boerzy nie naważyli i tylko że wówozas 
misla za sobą sympatye i poparcie Europy i 
korzystając z wojny z cesarzem Francuzów, 
zagarniała wszędzie zamorskie posiadłości 
Hiszpanów, Holendrów, Francuzów i rozma- 
gała się coraz potężniej w Indyach. Dzisiaj 
oała Europa nienawidzi Anglii i Anglia ;rzu- 
ca na hazard nawet Indye, czyni ustępstwa, 
byle pofolgować swojej zawziętości. 

Zawziętość Anglii dzisiaj ta sama jak 
sto prawie lat temu, tylko okoliczności wręcz 


na rejenta. 

Caioj tej manipulacyi, która się za ka- 
śdem podaniem w powyżej opisany sposób 
powtarzała, przyglądał się bardzo nieżyozli- 
wem okiem pan „sykurant* Apolinary, a ró- 
wnież wybitne nieządowolenie malowało się 
na twarzach dwóch paniozów Kroókiewiczów. 
Głośnych uwag czynić nie wypadało, zresztą 
nie na wieleby się to przydało, bo pan rejent 
miał słuch moono przytępiony, & nadto w 
podobnych okolicznościach jak obecna, chy- 
trze udawać nmiał człowieka kompletnie, głu- 
ohego. Musiał przeto pan Apolinary ograni- 
czyć się jedynie do magnetyzowania go 
wzrokiem i oto przymruźywszy lewe oko, 
prawem fiksował pana ko- 


trzału, 
jazu; Ch zmierzał 


mornika tak, jak zapewne kiedyś, 
się do wroga, gdy miała nadejść chwila po- 
ciągnięcia cyngla. 

Reagowanio ze strony paniczów ograni- 
ozało się na tem, iż kręcili się niespokojnie 
na krzesłach i miętosili pod stołem RE 

A rejent niebaczny na to wszystko 
EN A sapal, pił i jadł, a tylko 
policzki coraz to żywszą barwą e 
na nosie zaś -  rzekłbyś — subtelny deseń 
marmuru zakreślały przekrwione żyły i żyłki. 


jadł, pił i sapał, 


żność w przyzwoitej odległości od talerza pa- 
(C. d. n.) 


KOLAJ LUDWIG 


uwaw plac Maryacki | 8. 
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odmienne. Więc też wynik może być prze-'! dent wiedeńskiej Polit. Corresp 
j jednakże tym pogłoskom i zapewnia, że są 


ciwny ówczesnemu. wczesną zawziętością 
Anglia ostatecznie urosła w to, jakiem jest 
jeszcze, państwo uniwersalne ; na teraźniejszej 
zawziętości może runąć cały ten majestat an 
gielski wraz z cesarską koroną Indyj. 

Kóln. Ztg. dowiaduje się z Petersburga 
ze strony dobrze informowanej, że jenerał- 
gubernator Turkestanu nie w jakiejś misyi 
został powołany do Petersburga, że nic nie 
słychać, iżby się ra granicy *urkiestańskiej 
zanosiło na jakowe ważne wypadki i wogóle 
niczego nie postanowiono, coby kazało spo- 
dziewać się już teraz akcyi Rosyi w środko- 
wej tzyi. I jest w tem może sporo prawdy. 
Ale równocześnie donoszą z Petersburga : 

„Z niezmierną radością przyjęto tu do- 
niesienie Pełersb. Wiedomosti, że rząd rosyjski 
już przystąpił do trasowania kolei żelaznej 
przez Persyę do Bender-Abbasu i snać 
jest rząd rosyjski zdeterminowany, obecne po- 
łożenie wyzyskać do etanowczego wyparcia 


wszelkiego obcego wpływa z Persyi. co mu | Z uwagi tej wnosió można, że walka mniej- 


się też z pewnością najzupełniej uda*. 


A Bender-Abbas jest to port zatoki 
Perskiej... 
Konwencyę ze Stanami Zjednoczonymi 


co do kanału Nikaragua przyjęła prasa an- 
g:elska wogóle życzliwie, bo przecie skorzysta 
z niego to państwo, które ma handel najob- 
szerniejszy. jakoż nie Anglia zbudowała kanał 
Suezki, a jednak ona ciągnie z niego najwię- 
ksze korzyści. 

Przyszły kanał ma zresztą wedle tej 
kenwencyi pozostać neutralnym nawet w oza- 
sie wojny i Amerykanom nie wolno wznosić 
przy nim fortyfikacyj. Zawsze jednak la- 
mentuje prasa angielska, że na każdy sposób 
Ameryka odniosła tu tryumf nad Anglią, 
która się zrzeka współkontroli nad kanałem 
i nie chce pojąć, dlaczego Salisbury zawarł 
tak jednostronną konwencyę, dlaczego nie 
wymówił sobie jakowych kompenzat co do 
Alaszki (kopalnie złota leżą tam na granicy 
amerykańsko-angielskiej) i eo do Kanady? 

Jakos dziwnym się wydaje Anglikom 
ten akt przyjaźni amerykańskiej. „Chyba że 
— sądzą Anglicy — Amerykanie dali nam 
jako 7e zape nienia na wypadek, gdyby się 
z wojny południowo - afrykańskiej jakowe 
komplikacye wywiązały.* Salisbury podobno 
dobrze wiedział, dlaczego się zgodził na taką 
konwencyę. Innejby Amerykanie nie przy- 
jęli. Jakoż w Ameryce w.zczęła się potężna 
agitacya przeciw konwencyi. Żądają tam mia- 
nowicie zmian co do neutralności kanału, a 
całkiem odrzucają zabronienie ufortyfikowa- 
nia kanału. „My — powiadają — żądaliśmy 
kanału cie dla jakowych celów  filantrt.pij- 
nych, tylko aby tak w czasie pokoju jak i 
wojny był zupełną naszą własnością”. 

Pod musem południowo - afrykańskim 
Anglis przyjęła tę konwencyę z upokorze- 
niem i jes”cze tego się doczeka, że nawet tę 
pokorę odrzucą bracia anglo-saksońscy. Jekeli 
senat waszyngtoński odrzuci konwencyę, pod- 
pisaną dopiero przez oba rządy, to Anglia 
będzie zniewolona, upokorzyć się jeszcze bar- 
dziej i zmienić ją w myśl żądań amerykań- 
skioh. Inaczej bowiem Stany Zjednoczone 
traktat Clayton-Bulwerow:ki za niebyły ogło- 
szą, a wówczas Żadnej zgoła konwencji z 
Anglią nie będą potrzebowali zawierać i An- 
glia zaprotestować nie zdoła z powodu, że 
protest rzuconoby w Waszyngto:ie do kosza. 

W poniedziałek miał Buller stanąć w 
Ladysmioie. I stało się znowu, jak z wypra- 
wą na Spionskop. W niedzielę wyruszył Bul- 
ler, w poniedziałek uzyskał małe korzyści (zajęte 
przez Anglików wzgórze było obsadzone tyl- 
ko przez 50 Boerów, więc źżadnem waźnem 
stanowiskiem nie jest), we wtorek walkę 
przerwano — i odtąd mija środa, czwartek, 
piątek, a nie nadchodzą żadne woale wiado- 
mości. Snać nie zaszło wcale mic, coby na 
korzyść a przynajmniej chlubę Anglików wy- 
t umaozyć można. 


4 pod abora POSJISKIAGO. 


(Wychodśtwo za ocean. — Słowiańskie towarsy- 


stwo dobroczynności. — Stosunki we Finlandyi.) | Zbrodni przeciw obyczajności. 


Warszawski komitet statystyczny ogło- 
sił drukiem obszerną pracę o wychodźtwie z 
Królestwa Polskiego Daty, zawarte w tej 
pracy wskazują, że wychodźtwo za ocean, 
począwszy od roku 1894 znacznie się zmniej- 
szyło w porównaniu z pięcioleciem poprze- 
zającem. Srednia liczba wyohodźców, wy- 
jeżdżających rok rocznie do Ameryki w 
okresie pomiędzy rokiem 1889 a rokiem 
1894, dosięgała poważnej liczby 11.000 osób, 
w rokn zaś 1890 doszła do maksimum 17.000 
osób. Od roku 1894 natomiast wychodźtwo 
zaczęło słabnąć, gdyż liczba emigrantów w 
ciągu roku wynosiła zaledwie 4600 osób. 
Tak zwane Słowiańskie towarzystwo do- 
broczgnności, zostające znowu pod kierowni- 
ctwem hr. Ignatiewa, który na wyraźne ży- 
czenie cara objął ponownie prezesostwo, znaj- 
duje się wciąż w stanie fermentacyi. Siły 
młodsze, a szowinistyczne, usiłują zradykali- 
zować towarzystwo i krążą już pogłoski, że 
w wielu zagranicznych miastach, towarzy- 
stwo ma założyć filie. Petersburski korespon- 
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zaprzecza Strzał Śmiertelny na balu maskowym. 
Dnia 6 b. m. w mieście Kielu odbywał się 
bal miejscowego towarzystwa śSpiewackiego. 
W trakcie zabawy po godzinie 12 nagle je- 
dra z danserek upadła na ziemię, krzycząc 
przejmująco. Przyskoczono jej z pomocą i 
zobaczono u lewej piersi parę kropel krwi. 
Otrzymała strzał w samo serce i wkrótce 
skonała. Strzału wśród ogólnej wrzawy zaba- 
wowej nikt nie słyszał. Bliższe dochodzenia 
policyjne wykazały, iż mordercą był pomo- 
enik aptekarski, w Kielu zamieszkały, który 
ukrywszy się za jednem z okien, mordercze- 
go czynu dokonał. Zastrzelona pracowała w 
w jednym z tamtejszych zakładów fotografi- 
cznych. Posądzonego aresztowano tej samej 
nocy w jego prywatnem mieszkaniu, gdzie 
znaleziono jeszcze nabity rewolwer. Powodem 
dokonanego przezeń morderstwa była zdra- 
dzona miłość. 

Mężobójstwo. Na Węgrzech w Seut-Iwa- 
nie pod Pesztem zamordowała onegdaj nie- 
jaka Skrowiezowa swego męża. Był to sta- 
rzec 80-letni. Zona zadawała mu najrozma- 
itsze tortury oddawna, a w ostatnich czasach 
głodziła, gdy zaś nie chciał nawet z głodu 
umrzeć porwała łopatę i zatłukła go nią na 
śmieró. 


Zmarli. K. Dołęga z Szczepanki Szczepański, 
były LE artyleryi legii polskiej na Wę- 
grzech z r. 1848, kapitan artyleryi kozaków 
sułtańskich w Konstantyoopolu w r. 1855, były 
właściciel dóbr ziemskich, umarł nagle 7 bm: 
w Łapszynie. 


one rozsiewane z umysłu dla podkopania sta- 
nowiska obecnego prezydyum; radykalna 
mniejszość nie osiągnie przewagi, a rząd czu- 
waó będzie nad tem, aby towarzystwo do- 
broczynności nie uprawiało panslawistycznej 
polityki, niezgodnej z zagraniczną polityką 
rządu oarskiego. 

Jak twierdzi korespondent wiedeńskiego 
dziennika; ozy przewidywania jego są słu- 
szne, przyszłość dopiero pokaże. W każdym 
razie przesilenie, dokonywujące sią znowu 
w łonie słowiańskiego towarzystwa, jest na- 
der znamiennym objawem świadczącym o 
ścierających się w Rosyi prądach politycz- 
nych. Polst. QCorresp. zaznacza również, że 
słowiańskie towarzystwo powzięło było sze- 
reg uchwał w duchu radykalnym, ale stało 
się to w przeszłym roku, w czasie bezkróle- 
wia, z powodu przesilenia prezydyalnego, a 
uchwały takie, według statutu, są nieważne. 


szości z większością w łonie towarzystwa sło- 
wiańskiego toczy się właśnie o te uchwały, 
Jej treścią i istotą — borykanie się skom- 
promitowanego panslawizmu z opinią pu- 
bliczną. 

„Agencya Rosyjska“ rozesłała dzienni- 
kom telegram z Helsingforsu znamienny nie- 
domówieniem. Telegram ten opiewał: „Wsku- 
tek ujawnienia, że właściciele hoteli odma- 
wieją mieszkania i pożywi nia osobom, które 
mają prawo z tego korzystać, generał-guber- 
nator polecił gubernatorowi Helsingforsu 
przejrzeć przepisy polieyjne, aby je przysto- 
sować do obecnych warunków Życia, celem 
zapewnienia w mieście trwalszego porządku, 
opieki i bezpieczenstwa“. Oozywiście chodzi 
tu o bojkot, jaki właściciele domów, hoteli 
i sklepów w Helsingforsie urządzają przeciw 
ko Rosyanom i czynownikom rosyjskim, znie- 
nawidzonym przez lud. Sytuacya stała się 
tego rodzaju, że władza rosyjska grozi ludno- 
ści fińskiej w MHelsingforsie użyciem nowych 
represyjnych środków policyjnych, bo nie ina- 
czaj rozumieć należy owe „przejrzenie prze- 
pisów polieyjnych i przystosowanie ich do o 
becnych warunków życia.* 


Towaraystwo prawniese urządza 20 bm. 
wieczór z tańcami w kasynie miejskiem. 

Z karnawału. ś£toby dotychczas nie o 
trzymal zaproszenia na wieczór 20 bm. na do- 
chód Stacy ratunkowej i Polikliniki, raczy 
zgłosić się po nie na Poliklinikę (Kręta 7) 
między 12 a 1 godz. w południe. 

Bal prasy. Kotylion na balu prasy, któ- 
ry się odbędzie dnia 14 bm. w salach kasyna 
miejskiego, cdznaczaó się będzie dzięki po- 
mysłowości wodzireja p, ŹZeleńskiego niezwy- 
kłą aktualnością. Jedna z figur przedstawiać 
będzie walkę Anglików z Boerami nad Tu- 
gelą. Nadto przygotowuje się w kotylionie 
bardzo efektowna niespodzianka pt. Karnawał 
wenecki. 

~ Znany zaszczytnie kapelmistrz 30 pp. 

pan Roll przygotowuje na bal prasy zupełnie 
nieznane u nas kadryle. Nowa ta kompozy- 
cya p. Rolla odznaoza się niezwykłą melodyj- 
nośsią oraz znanym rytmem tanecznym. 

Bal weteranów zr 1368. Na dochód 
wdów i sierót po uczestnikach powstania z 
r. 1868 odbędzie się 17 b. :n. bal w salach 
kasyna miejskiego we Lwowie. Protektorat 
nad nim objęła księżna Adamowa Sapieżyna 
8 prezy oj um komitetu balowego stanowią : 
pani Ch:mc;wa 1 ks. Jędrzej Lubomirski, 
Podczas talu sprzedażą bukietów i kwiatów, 
których ze względu na szlachetny cel bez- 
płatnie dostarczyć przyrzekły ogrody ks. A- 
damowej Sapieżyny, ks. Jerzego Lubomir- 
skiego i p. M. Pawlikowskiego z Medyki, 
zajmować się będą uproszone panie. 

Wstęp na lód na lwowskich Stawach 
Panieńskieh kosztować będzie odtąd w nie- 
dziele i święta tylko koronę, a wstęp każde- 
go bez wyjątku dnia rano tylko pół korony. 
Corso kostyum'we i reduta na lodzie odbę- 
dzie się w niedzieię 11 bm. 


„Skała“ lwowska urządza na rzecz fan- 
duszu inwalidów swoich, wdów i sierót przed 
stawienie amatorskie dramatu „Karpaccy 
Górale“ w niedzielę 11 bm. Początek o godz. 
7 wieczorem. 

Lwowskie stowarzyszenie „Pracy ko- 
biet“ będzie miało 11 bm. o g. 12 rano w 
lokalu własnym na ul. Wałowej 1. 4 I piętro 
walne zgromadzenie swoich członków. 


Karnety balowe na wieczór, który ma 
się odbyć 20 bm. na dochód stacyi ratunko- 
wej i polikliniki sprowadza tutejsza firma 
Klimkiewiocza z paryskiej fabryki Deplauche'a 
karnety, będące prawdziwem cackiem arty- 
styoznem. Są one wykonane według rysun- 
ków paryskich rysowników Głreuxa 1 Bouteta. 


(w) Ideał nauczyelela ludowego. Pod 
tym tytułem wydał w tych dniach Mik łaj 
Budzanowski, nauczyciel lwowskiej szko- 
ły ludowej im. Piramowicza barwnie i zaj- 
mująco napisaną broszurkę. Zaletą jest nie- 
zmierna aktualność umówionego przedmiotu. 
Bzecz cała rozpada się na trzy zasadnicze 
części a z nich pierwsza traktuje krótko i pe- 
pularnie o systemie przysWajaula sobie wie- 
dzy wedle Comta, druga dotyczy samej oso- 
by „idealnego“ nauczyciela, trzecia nareszcie 
omawia działalność tego „ideału*. 

P. Budzanowski, znany zresztą jako ini- 
cyator sympatycznej spółki przyborów szkol- 
nych, której jest dyrektorem, wychodzi w swem 
niezmiernie rzeczowo. napisanem dziełku z te- 
go stanowiska, iż każdy nauczyciel powinien 
jak najwięcej umieć i to tak w kierunku wie- 
dzy teore:ysznej jak i praktycznej. Pierwszą 
osiągnie za pomocą teoryi następstw encyklo- 
pedycznych nauk Uomta, do osiągnięcia dru- 
giej podaje p. Budzanowski parę cennych, 
szczegółowych, a sądzimy, że i niezawodnych 
wskazówek, s 

Rzecz napisana stylem niewyszukanym 
a przecież barwnym, owiana jest pewnem oie- 
plom serdeczności, która broszurę ozyui w czy- 
taniu zajmującą i pozwala ją z ciekawością 
doczytać każdemu do końca. 

Podkreślić, należy to, że z każdego wier- 
sza broszurki © poć nad tem autor się nie roz- 
wodzi, czuć ogień ideałów narodowych i żar- 
liwe przekonanie, że nauczyciela ludowego 
bez tych ideałów pomyśleć niepodobna. 

P. Budzar:owski dowiódł niniejszą bro- 
szurb, jak serdecznie a szczytnie „obowiązku 
swego nauczyci :lskiego zawodu pojmuje. Oby 
jego „ideał“ nvuczyciela ludowego stał się 
jak najpowsze.hniejszem hasłem naszego na- 
uczycielstwa. = k 

Na 44 strowaoh druku rozsiał autor wie- 
le cennych i niegwyczajnych myśli, nad któ- 
remi warto się zastanowić 

Broszurka ta, z której dochód przezna- 
czył autor na bursę dla dzieci nauczycieli lu- 
dowych kosztuje 80 ot i jest do nabycia we 
| wszystkich księgarniach a głównie w dyre- 


mm 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 10 Lutego. 


Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwier 
dził wybór Adolfa Waligórskiego, właściciela 
dóbr Swaryczowa na prezesa rady powiato- 
wej dolińskiej. 

Wiadomości dyecezyalne. Dyecezya prze- 
myska, Prezentę na probostwo w Birczy o- 
trzymał ks. Jan Nawrocki, wikary w Dobro 
milu., Przeniesieni: ks. Błażej Stopa z Dem- 
bowca do Czudca, ks. Ignacy Kołeczek z Ja- 
sionawa do Zarszyna. 

Hr. Głołuchowski minister spraw zagra- 
nicznych, którego małżonka onegdaj do 
Lwowa przybyła, przyjeźdża tu z Wiednia 
jutro i zabawi dni kilka. 

Kupey i młodzież handlowa, skupieni 
w lwowskiem „stowarzyszeniu kupców i mło- 
dzieży handlowej“ na onegdajszem walnem 
swem zgromadzeniu uchwalili założyó sobie 
osobną kasę chorych, a nie należeć do ogól- 
nej — jak również postanowili urządzić sobie 
własne biuro stręczenia pracy. 

Lwowskie muzeum przemysłowe. Po 
sajściach w galicyjskiej kasie oszozędności 
zarządził—jak wiadomo— komisarz rządowy, 
że kasie nie wolno na budowę muzeum prze- 
mysłowego we Lwowie dać więcej niż 250.000 
zł. Zarządzenie to komisarza rządowego u- 
trzymane zostało w mocy zarządzeniem na- 
miestnietwa, przeciwko któremu wniosła gmi- 
na miasta Lwowa rekurs do ministerstwa, w 
którym wykazywała, że na cel ten ma być 
użytą nietylko kwota 250.000 zł. zapisem 
przeznaczona, lecz także i odsetki od tej su- 
my od dnia zapisu. W nadeszłem w tych 
dniach z ministerstwa piśmie, przyszło zawia- 
domienie, że rekursu togo nie uwzględniono. 

Potrzeba tedy około 180.000 zł. na u- 
kończenie rozpoczętej budowy, a kasa oszczę- 
dności ma na ten oel z 260.000 jedynie tylko 
trzydzieści kilka tysięcy zł. będzie więc gro- 
ziło zaniechanie dalszej budowy, jeżeli się 
nie uda zkądinąd pozyskać funduszu na 
ten cel. 

Aresztowania w Wiedniu. W piątek are- 
sztowano w Wiedniu byłego komisarza finan- 
sowego, Józefa Pecha, pod zarzutem oszu- 
stwa — i oficyała konsystorza aroybiskupie- 
go, Ferdynanda Knappego, pod zarzutem 


Plotki przyczyną zbrodni. W Wiedniu 
sądził onegdaj trybunał kasacyjny bardzo tra 
iczną sprawę rodzinną. Filomena Civitico 
fytd najlepszą żoną i matką i z pracy jedynie 
rąk własn 'ch utrzymywała 1 męża od siedmiu 
lat chorego i czworo dzieci. Zycie materyalne 
jakkolwiek bardzo nędzne było znośne, ale 
moralnie stało się nie do zniesienia z powodu 
ustawicznych plotek rozpuszczanych przez 
matkę mężowską. Nietylko wszyscy znajomi 
dowiadywali się co ohwila od tej strasznej ko- 
biety o niewierności Filomeny i jej rozpuście, 
ale nawet choremu swemu synowi a mężowi 
Filomeny nie oszczędząła tych fałszywych do- 
niesień. Nieszczęśliwa Filomena żyła w oią- 
łych katuszach moralnych, aż wreszcie wpa- 
dła w stan rozdraźnienia taki, iż nie mogła 
nad sobą zapanować. Gdy się razu pewnego 
mąż zdrzemnął zabrała mu brzytew i przysko- 
czyła z nią z tyłu do matki męża. Pociągnęła 
ostrzem po jej gardle z taką mocą, że w do- 
słownem tego wyrazu znaczeniu oderźnęła 
głowę od tułowiu. Za tę zbrodnię skazał ją 
trybunał sędziów przy i<głych na śmieró. 
Adwokat jej wniósł zażalenie do najwyższego 
trybunału, ale zażalenie to zostało odrzucone, 
a tylko trybunał postanowił polecić zbrodniar- 
kę do łaski cesarskiej. 


małżeński" 


kcyi spółki sprzedaży i wyrobu przyborów 


szkolnych Lwów Rynek 1. 7. 


OFIARY. 
Dla Łazarza z Ustrobny nadesłały do 


administracyi naszego pisma telegrafistki we 
Lwowie 5 koron 52 hal., 
korony, WPani Dóller z Nadwórny 3 korony, 


F. O. z Rozpucia 3 
WPani T. Młodecka 2 korony. 


Kalendarz. 
W niedzielę d. 11 lutego Łuejusza. — 


Trech św. 


Wschód słońca d. 11 lutego o godzinie 


7 min. 22, zachód o godz. 5 min. 10. 


W poniedziałek d. 12 lutego Eulalji P. 


M. — Kyra i Joan. 


Wschód słońca d. 12 lutego o godzinie 


7 min. 22, zachód o godz. 5 min. 11 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatru hr. Skarbka 
W niedzielę o !/ do 4 popol. „Jarmark 
krotochwila w 3 aktach Jerzego 
Okonkowskiego, tłum. J. Pieniążek. 

W niedziele o '/, do 8 wieczorem po raz 
2 i ostatni w tym sezonie: „Aida“ wielka 
opera w 5 ak. Verdie'o. Występ Teresy Ar- 
klowej, Wandy Radkiewiczówny, Aleksandra 
Myszugi, Juliana Jeromina i Józefa Szy- 
mańskiego. 

W poniedziałek po raz drugi „Potęga 
ciemnoty* sztuka w 0 aktach hr. Lwa Toł 
stoja. 

P. Schlaffenberg znany już Lwowianom 
tenor bohaterski przybył z Medyolanu do 
Lwowa i wystąpi po raz pierwszy w teatrze 
Skarbkowskim we wtorek w operze Halevy'ego 
„Żydów*ka w partyi Eleazara. Rachelą będzie 
pani Arklowa, księżną panna Bohussówna, 
kardynałem p. Jeromin. Również po dłuższej 
nieobecności wystąpi w „Żydówoeść p. Włady- 
sław Paszkowski. 

* Z teatru. Realizm, wszechwładnie pa- 
nujący dziś w sztuce prócz swych zalet zbyt 
wyrządza wiele złego 
lzm dobrze pojęty, jak raczej spaczone o 
nim wyobrażenia. Jeżeli mamy przed sobą 
sztukę realistyczną, to z góry przewidzieć 
można, że treścią jej będą brudy i męty, 
jak gdyby tylko to wyłącznie prawdą być 
mogło. Wczoraj przedstawiono na scenie 
lwowskiej „Potęgę ciemnoty* Tołstoja sztukę 
znakomitą bezsprzecznie a przeci tak cie- 
mną i wstrętną, że wolelibyśmy, by jej nie 
widzieó na naszej Bcenie. Autor nazwał sztu- 
kę: „Potęgą ciemnoty* — lub „Zahaczyl się 


ptaszek pazurkiem, już cały przepadł“ i ten 
do- 


drugi tytuł określa przebieg sztuki 
kładniej. 

Es ist der Fluch der bösen That, dass sie fort 
während böses muss gebdren. 
lekkomyślny młody człowiek nadużywa swe- 
go powodzenia u kob et. Uwieść dzie "czynę 
i porzucić, to dla niego rzecz zwykła. Zawią- 


zał stosunek miłosny z żoną swego gospoda- 


rza a skutkiem tego jest czyn zbrodniczy 
przez nią popełniony: Anisia truje swego 
męża Piotra, aby wyjść za Nikitę, ten jednak 
nie myśli wcale o opamiętaniu się, zdradza 


żonę a co gorsza z córką Piotra, Akuliną. 
Występny ten stosunek nie pozostał bez skut- 


ków — dziecię grzechu przyszło na świat a 


Anisia zmus a Nikitę, aby je zgładził. Czyn 
został spełniony — ale sumienie nie daje mu 


spokoju — chce się obwiesić, wstrzymuje się 


jednak i grzech swój wyznaje, chcąc go od- 
pokutować 

Temat więc sam w sobie wstrętny nie- 
zwykle, w tendencyi swej jednak nie pozba 
wiony elementu etycznego, o tyle wyżej więe 
stoi ta'sztuka odjwielu innych np. od „Woźnicy 
Henszla*. Wina znajduje 
wajca skłania się do skruchy. Mimo więc 
wstrętności tematu, sztuka działać może 
mniej zgubnie, niź wiele inńych, mniej dra- 
stycznych. 

Realizm jest zaletą sztuki. Prawda ży- 
ciowa przebija się tu w każdej scenie, autor 


uchwycił treść życia ludowego z taką prawdą 


a oddał z takim talentem, że widzimy tych 
ludzi takimi, jakimi są i statnie. Wszystko, 


Go w sztuce się rozgrywa, dziejo się i staje 


przed aaszymi oczyma a nie dokonane fakty 
rekapitulują się przed nami w formie opo- 
wiadania. 

Główną rolę Nikity grał p. Zawadzki i 
wlał w nią wiele prawdy życiowej — był 
odpowiednio brutalnym i walkę dnszy oddał 
z należytem odczuciem i scenę skruchy od- 
tworzył tak, że wywarł nią odpowiednie 
wrażenie — to dość dla artysty. Mniej udała 
się jego partnerce p. Zapolskiej rola Anisyi, 
która nie umiała trafić w ton i nastrój ludo- 
wy a nadto zbyt wystawnymi, w każdej 
odsłonie zmienianymi kostyumami psuła wra- 

żenie. 

Nie mogły zadowolić nas tez ani p. Ordo- 
nówna, ani p. Ogińska, zbyt były delikatne 
do tak grubej całości. Natomiast p. Stachowi- 
czowa jako Akulina grą skończoną a trafia- 
Jącą w sedno rzeczy i intencyę autora. Toż 
samo możemy powiedzieć o p. Głostyńskiej 
w roli Matreny; ton ludowy był jak najdo- 
kładniej uchwycony. P. Chmieliński popra- 
wnie grał Piotra a p. Kwiatkiewioz w roli 
Dmytrowicza zbyt wiele może robił dla 
efektu. 

Kilka uwag mielibyśmy dla reżyseryi: 
najpierw wypadałoby muzykę antraktową tak 


Jakoś urządzić, ażeby mniej więcej trafiała 


w nastrój sztuki — a więc nie grała waloów 
i kołomyjek, a chłopskie dziewczęta nie po- 
winny mieó w uszach brylantów, jak to mia- 
lo miejsce w ostatniej odsłonie. Drobnostka 
ṣo, a jednak niepotrzebnie psuje efekt. Zre- 
sztą wszystko szło poprawnie i składnie. Dr. 
Eug. B. 

* Słynny śpiewak Slstermans, który 
cieszy się obecnie olbrzymiem  powodze 
niem we Wiedniu, wystąpi w przejeździe 
przez Lwów w niedzielę ll bm. W koncer- 
cie tym weźmie udział piauistka z Berlina p. 
Małgorzata Eusssrt. 


- a nie tak sam rea- 


Parobek Nikita, 


swą karę, wino- 


Konferencya upodowa, 


(Tel. „Gaz. Nar.) 
Wiedeń d. 10 lutego. 
Wczoraj o godzinie 10 rano miał w pre- 


zydyum rady gabinetowej pod przewodni 
ctwem prezydenta ministrów Koerbera a w 


obecności ministra czeskiego Rezeka i szefa 
sekcyi Nagassera — drugie z rzędu posie- 
dzenie czeski oddział konferencyi pojednaw- 


czej. Obecni byli wszyscy zastępoy Niemców 
i Czechów z Czech. Przewodniczący powitał 
najpierw nowego ozłonka konferencyi dra 
Kindermanna, a następnie szet sekcyi Sagas- 
ser w dłuższym wywodzie określił stanowisko 
rządu w sprawie retormy ordynacyi wybor- 
czej do sejmu czeskiego. 
i z dyskusyi w której prawie wszyscy obecn. 
zabierali głos, wyłoniło się sześć następują- 
cych punktów: 
list podczas wyborów z niefideikomisowej 


Z wywodów tych 


należy zmienić skrutynium 


własności wielkiej, powtóre pomnożyć liczbę 
mandatów do sejmu z miast, gmin wiejskich 
i izb handłowych, po trzecie zaprowadzić bez- 
pośrednie wybory w gminach wiejskich i 
zniżyć cenzus wyborczy, po czwarte ZaProwa- 
dzić powszechną kuryę wyborców, po piąte 
stworzyć narodowe kurye wyborcze i po szó- 
ste stworzyć kurye z prawem veta. Wybra- 
no potem subkomitet z 10 członków złożony, 
w skład którego weszli hr. Bnequoy, Kaizl, 
Kramarz, Prasek, ks. Szwarcenberg, Eppin- 
ger, ks. Fürstenberg, ks. Opitz, Prade i 
Sohuecker. Subkomitet roztrząśnie bliżej tych 
sześć powyższych punktów. 

Następne posiedzenie oddziału czeskiego 
zwołane zostało na wtorek 13 bm. godź 3 
popołudniu ubkomitet zbierze się tego sa- 
mego dnia o godź. IO rano. 


Stra jlzi. 


Tel. „Qaz. Nar.*) 


Praga 10 stycznia. W Nuerschau, Pil- 
znie, Rokiczanach, Karlsbadzie, Cieplioach, U- 
ściu i Hniewinie sytuacya jest niezmieniona, 

Cieszyn 10 lutego. Wczoraj popołudniu 
miał posiedzenie urząd pojednawczy. Przy- 
wódca delegatów robotniczych Sehlechta, po- 
woiał się na liczne zgromadzenia robotników, 
które jednomyślnie pochwaliły deklaracyę, 
jaką ich delegaci złożyli na ostatniem posie- 
dzeniu urzędu pojednawczego, że mianowicie 
koniecznie robotnicy muszą się domagać ośmio- 
godzinnego dnia pracy. To też Schlechta za- 
żędał, aby urząd tę kwestyę przedewszysi- 
kiem rozstrzygnął. 

Imieniem właścicieli kopalń oświadczył 
na to centralny dyrektor Dostal, że właści- 
ciele kopalń nie godzą się na rozstrzyganie 
tej kwestyi przez urząd pojednawczy, a tyl- 
ko w innych kwestyach gotowi są paktować 
z robotnikami. 

Następnie przewodniczący bar. d'Elvert 
złożył imieniem rządu deklaracyę, że rząd 
prawdopodobnie już w jesieni przedłoży ra- 
dzie państwa ustawę o długości dnia pracy 
w kopalniach i że dla przygotowania odpo- 
wiedniego materyału zbierze się już w marcu 
umyślna komisya. 

Na tem posiedzenie przerwano, aby de- 
legaci robotników mogli się zastanowić, co 
im czynić należy. | 

Po przerwie przedstawiciel robotników 
oświadczył, że przyrzeczenie dane przez rząd, 
iż postara się o ustawę, określającą długość 
dnia pracy w kopalniach, robotnikom nie wy- 
starcza. Robotnicy nie mogą się zadowolić 
takiem gołem przyrzeczeniem w najważniej- 
szej dla nich sprawie, a na dowód rzetelnych 
swych chęci pojednawczych wzywają robo- 
tnicy jeszcze raz właścicieli kopalń do nowej 
dyskusyi nad skróceniem czasu pracy. 

Reprezentant właścicieli odpowiedział 
na to, że w tej sprawic właściciele nie będą 
wcale dyskutowali z robotnikami a tylko in- 
ne żądania robotnicze gotowi są uwzględnić. 
Tu wyliczył owe koncesye, Między nimi jest 
też dalsze podwyższenie płacy. 

Dalszy ciąg obrad nastąpi dzisiaj. 

Briix 10 lutego. Z ogółu 3385 tutejszych 
robotników stawiło się dziś do roboty 1612. 
Na 12 werkach pracuje 885 robotników. 

Praga 10 lutego. W Karlsbadzie sytna- 
cya niezmieniona, tak samo w Slanie, w oa- 
łym zaś kładzieńskim rewirze węglowym 
strajkuje 77°% ogółu robotników. 

Cieszyn 10 lutego. Dziś rano sebral się 
znowu urząd pojednawczy, obradował jednak 
bardzo krótko, gdyż robotnicy postawili sze- 
reg żądań, nad któremi właściciele kopalń 
nawet zastanawiać się nie chcieli. Przewodni- 
czącemu br. d'Elvertowi udało się w końcu 
skłonić obie strony do wybrania komisyi, zło- 
żonej z każdej strony z czterech członków, 
która ma kwestye sporne omówić. Na dziś 
EE zapowiedziano dalszy ciąg posie- 

zenia urzędu pojednawczego. 


SZ LU ACZ Z 


(Tel. *„Gaz. Nar.*) 
Budapeszt 10 lutego. 
Na wozorajszem posiedzeniu sejmu w dal- 
szym ciągu dyskusyi budżetowej zabrał mię- 
dzy innymi głos także prezydent ministrów 
Szell i rozwinął zapatrywania swoje na poli- 
tykę narodowościową. Oświadozył, że hołdu- 
je zasadzie bezwzględnej sprawiedliwości, u- 


znaje wszakże potrzebę utrzymania pod ka- 


żdym warunkiem jedności węgierskiego pań- 
stwa. 
Wywody Szella przyjęto hucznymi okla- 
skami. 
Budapeszt 10 lutego. 
Na wozorajszem posiedzeniu stronnictwa 
liberalnego tj. rządowego przyjęto jednogło- 


ZYN SCHAYERÓW 


we LWOowie. 


śnie wniosek Apponiego, ażeby Śzellowi po- 
dziękować za jego mowę sejmową pełną 
gorącego patryotyzmu i politycznego rozumu. 
Szell dziękował za to wzruszony, poczem 
stronnioetwo nohwaliło bez dysknsyi wszystkie 
projekty budżetowe. 
Wiedeń d. 10 lutego. 

(n) Zadania konferencyi niemiecko cze- 
skiej są tak duże, że spełnienia ich nie mo- 
¿naby oczekiwać ani w jesieni, uważać więc 
należy za rzecz pewną, że parlament zwo- 
łany zostanie najpóźniej na 20 b. m. ustawa 
bowiem o kontyngencie rekrutów mnsi być 
przed pierwszym marca uchwaloną. Na po- 
łowę marca zwołane zostaną sejmy, które 
obradować będą do 12 kwietnia. 

Wiedeń d. 10 lutego. 

Można uważać za rzecz dokonaną nomi- 
nacyę dra Bilińskiego gubernatorem banku 
austro-węgierskiego. Dr. Biliński złoży maa- 
dat do rady państwa a natomiast powołany 
zostanie do izby panów. 


Wiedeń 10 lutego. 
Donoszą, że prezedent ministrów dr. 
Koerber zaprosił był do siebie w ostatnich 
dniach posłów z rozmaitych stronnictw par- 
lamentarnych i konferował z nimi o sytuacyi 
politycznej, o rychłem już zwołaniu rady 
państwa 1 informował się co do stosunków 
panujących w poszczególnych krajach monar- 
ohii. Między zaproszonymi znajdowali się pp. 
Kaftan, Jaworski, Grabmayr, Pfersche i Stein- 
wender. 
Budapeszt 10 lutego. 
Sejm węgierski przeważającą większością 
głosów uchwalił dziś przejść do rozprawy 
szczegółowej nad budżetem. 
Wiedeń %0 lutego. 
W jednym z interviewów minister handlu 
br. Call rzekł, że obecnie przygotowuje się 
kilka spraw ważnych i tak przedewszystkiem 
taryfa celna oraz roboty przygotowawcze do 
traktatów handlowych, które trzeba odnowió 
Załatwienie innych spraw nie nastąpi dopóty, 
dopóki parlament nie będzie zdolnym fun- 
kcyonowaó, do ozego — jest nadzieja — 
wkrótce przyjdzie, gdyż pewne wyrównanie 
narodowościowych przeciwieństw nie jest wy- 
kluczone. y 
Do tych spraw oczekujących parlamen- 
tarnego załatwienia należą: rozszerzenie por- 
tn tryesteńskiego, umowa ze spółką żeglugi 
na Dunaju i w. in. Co się tyczy przemysłu 
— powiedział minister — to obecnie w tym 
kierunku prawie żadnych konkretnych ustaw 
nie przygotowuje rząd, ministerstwo jednak 
chce życzenia przemysłowców jak najgorli- 
wiej popierać i w tej myśli przygotowaną 
wkrótóe będzie ustawa o izbach handlowych. 
Ministerstwo kolei żelaznych uchwaliło 
zaprowadzić na kolei południowej, gdzie wje- 
le katastrof się zdarza, ścisłą kontrolę. Obe- 
onie wysyła ministerstwo dwóch swych przed- 
stawieieli, którzy w porozumieniu z general- 
ną inspekoyą tej kolei przej rowadzą jej in- 
spekoyę, po której ukończeniu będzie rezul- 
tat przedsięwziętych badań podany do publi- 
cznej wiadomości. 


Telepramy i telefonematy 


Berlin 10 lutego. 

Na wczorajszem posi3dzeniu parla- 
mentu niemieckiego toczyła się w dal- 
szym ciągu dyskusya nad projektem pomno- 
żenia floty. Przemawiał najpierw poseł 
Arnim za projektem rządowym. Tak samo 
bronił go sekretarz stanu Posadowski. 
który się powoływał na to, że nietylko 
Prusy życzą sobia pomnożenia fioty, ale 
i rządy wszystkich innych niemieckich 
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a Bébé. 


Przez 


Georges Mareschal de Biadre. 


(Ciąg dalszy) 


Zatopiona w wspomnieniach szłam dalej, 
na Śoieżce rozpoznałam małe wąskie ślady 
nóżek Simony na śniegu. Prawie codziennie 
chodziła o ósmej godzinie na mszę św. do 
kościółka. Od strony zamku zaś widoczne by- 
ły duże ślady męskich myśliwskich butów. 
Domyślać się mogłam po wydeptanym śniegu, 
że Jakób czekał tu na Simonę i że zapewne 
poszli dalej razem do kościoła. 

Dzwoniono właśnie na mszę, w ranneni 
powietrzu głos dzwonka rozbrzmiewał dono= 
śnie. Dokoła śoieliła się ubielona równina, 
a bliżej wieś tonąca w puchowych śnieżnych 
osłonach, wysoka dzwonn ca zaś błyszczała 
niby strzała srebrzysta na szarem tle nieba. 

Na wzgórku obok spostrzegłam stojącego 
Jakóba, patrzał na idącą do kościoła Simonę, 
której pasowe okrycie obramowane czarnem 
faterkiem odbijało jaskrawo wśród śnieżnego 
otoczenie, Jakób tak był w nią wpatrzony, że 
mię nie spostrzegł. 

— Cóż to Jakóbie, nie chcesz sią już 
= nami widywaó? 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 11 Lutego 1900. Nr. 41. 


państw związkowych jednomyślnie za po- 
mnożeniem floty się oświadczyły. Poseł 
Richter wystąpił przeciw projektowi. 
Twierdził, że zabór kilku okrętów niemie- 
ckich przez Anglię w ostatnich czasach 
wygląda na komedyę, gdyż wypadek ten 
zaszedł tak bardzo w pore dla rządu, jak 
w swoim czasie pewien zamach zbrodni- 
czy, wykonany właśnie wtedy, kiedy rzą- 
dowi chodziło o uchwalenie ustawy prze» 
ciw zamachom i zamachowcom. Zresztą 
gdy Niemcy potunoża swą flotę. to i inne 
państwa pomyślą również o znacznem po- 
mnożeniu swych flot, a rząd niemiecki 
po pewnym czasie znowu będzie tam, 
gdzie jest obecnie tj. znowu będzie mu- 
siał doganiać sąsiadów i żądać nowych 
funduszów od ludu. 

Sekretarz stanu Tirpitz polemizował 
z Richterem 

Po przemówieniu prezesa koła pol 
skiego Mottego, który również wystąpił 
przeciw projektowi rządowemu, dalszą 
dyskusyę odroczono do soboty. 

Berlin 10 lutego. 

„, W komisyi budżetowej parlamentu 
niemieckiego, minister wojny liossler od- 
powiedział wczoraj między innemi na 
skargę posła ks. Jażdżewskiego, że żoł- 
nierzom Polakom nie dają władze w wyj- 
sku sposobności do spowiedzi przed księ- 
dzem Polakiem. Minister oświadczył, że 
językiem armii jest język niemiecki i że 
jedność armii wymaga, aby wszyscy żoł- 
nierze umieli po niemiecku. Rząd musi 
stanowczo wys'ęprwać przeciw agitacyom, 
jakimi usiłują armię niepokoić młodsi księ- 
ża. Zresztą przez wzgląd na żołnierzy Po- 
laków zamianowano niedawno 13 Polaków 
kapelanami wojskowymi. 

Petersburg 10 lutego. 
Oar na wniosek ministra skarbu Wit- 
tego zezwolił na dowóz bez cła węgla 
przeznaczonego dla państwowych kolei że- 
laznych. Pozwolenie to ma moc obowiązu- 

jącą do 1 września 1900 r. 

Rzym 10 lutego. 
W dyskusyi nad budżetem minister- 
stwa spraw zagranicznych oświadczył 
wczoraj w parlamencie włoskim minister 
Visconti- Venosta, że stosunki Włoch do 
Anglii miały zawsze charakter wzajemne- 
go zaufania a wyraził przytem nadzieję, że 
wojna w południowej Afryce nie wywoła 
żadnych ogólnych zawikłań, stosuski zaś 
Włoch do innych państw są również dobre. 

Londyn 10 lutego. 
Izba gmin parlamentu angielskiego 
odrzuciła dziś wszystkie poprawki do a- 
dresu, poczem na wniosek Balfoura uchwa- 
liła 215 głosami przeciw 64 dyskusyę nad 

adresem zamknąć. W końcu uchwaliła a- 
dres 229 głosami przeciw 39. Mniejszość, 
która głosowała przeciw, stanowili prze- 
ważnie Irlandczycy. 

Londyn 10 lutego. 

, Na wczorajszem posiedzeniu izby 
gmin parlamentu angielskiego oświadczył 
lord Balfour, że nadchodzące z teatru woj- 
ny informacye wskazują jasno na fakt, że 
Buller swojego marszu nie forsował. Nie 
uważaliśmy za stosowne — powiedział 
Balfour — nalegać na niego, aby nadsy- 
łał nam szczegółowe informacye o swych 
obecnych operacyach i planach, a także, 
gdyśmy jakie częściowe informacye odbie- 
rali, nie uważaliśmy za stosowne ogłaszać 
ich dopóki operacye Bullera nie zostaną 
ukończone. Na zapytanie, czy Macdonald 
został odwołanym, oświadczył lord Bal 
four, że nie ma o tem żadnych informacyj. 


Zaskoczony nagle moim pytaniem drgnął, 
a gdy zwrócił się ku mnie, smutny wyraz je- 
go oczu wzruszył mię szczerze i chociaż mia- 
łam wedlug mego zwyczaju wyrazić mu bez 
ogródek, jak zapatruję się na jego postępo- 
wanie, nie miałam serca zasmnoać go jeszcze 
bardziej. 

Na pytanie moje opowiedział mi wszy- 
stko, co zaszło między nim a matką. Przy- 
wykły zawsze spełniać jej wolę, nie miał od- 
wagi sprzeciwió się jej, ani dość siły, aby 
Jasno rzecz przedstawić. Ona zaś od dawna 
przeczuwając jego zajęcie się Simoną nie usna- 
wała jej za dość dobrą partyę. 

I właśnie w dniu oświadczyn Jakóba 
objawiła mu swe zamiary tyczące się jego przy- 
szłości. : 

Niedzieli jak zwykle w małym salonika, 
a gdy Jakób TPozmyślał, jakby rozpocząć roz- 
mową o swej bytności w Głlicinne, markiza 
odkładając trzymaną w rę ach robotę, za- 
pytała : i 

— Jak oi się po i a 
at ę podoba Hermina de Nau 

— Panna Hermina... jest bardzo piękną. 

— Wiem o tem! Choę oi dać tę oudną 
dziewczynę za żonę! 

Jakób nie śmiał w pierwszej chwili 
sprzeciwić się matce, a ona snuła dalej obe 
myślane dawno plany, dodając, że dochody 
zmniejszają się 00 roku. Montvert staje się 
tylko nieznośnym ciężarem, wobec czego obo- 
wiązkiem Jakóba jest ożenić się bogato, aby 
uratować od ruiny majątek rodzinny, 

Jakób nieśmiało zauważył: 

-- Panna de Naudal jest bardzo wyma- 
gająca, mój majątek jej nie wystarczy. 

— Nie obawiaj się, wspominałam już o 


Anglia i Transvaal. 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Uraksela 10 lutego. 
Poseł transvaalski dr. Leyds oświad- 
czył w jednym z interviewów, że nie wie- 


rzy, iżby Anglicy zdołali dojść do La- 


dysmithu, a jest przeciwnie przekonanym, 
że wojna będzie jeszcze długo trwała Boe- 


rzy zaś muszą z niej wyjść zwycięzcami. 


Nie ma też obawy oto, aby Anglicy 

wtargnęli do Oranii, gdyż Orania zabezpie 

czyła się przeciw temu dostatecznie. 
Londyn 10 lutego. 

„Biuro Reutera“ donosi z głównej 
kwatery Boerów pod Ladysmithem 7 bm: 
Boerzy strzelali wczoraj na pociąg pan- 
cerny jadący z Ohieveleyu do Oolensa. Po- 
ciąg, w którym się znajdowało 2000 ludzi 
musiano wstrzymać. Koło Colensa w gó- 
rze Tugeli dziś od godz. 5 rano słychać 
strzały. 

Londyn 10 lutego. 

„Biuro Reutera“ donosi z głównej 
kwatery Boerów pod Ladysmithem 8 bm. 
rano: Z pagórka Molenspruitu, który An- 
glicy już zdobyli i na którym nawet się 
oszańcowali, Boerzy ich wyparli, a An- 
glicy powrócili na swoje poprzednie pozy- 
cye z tej strony Tugeli. 

Od parlamentu angielskiego zażądał 
rząd na wojnę dodatkowego kredytu 13 
milionów funtów. 

Rząd aż do wieczora nie otrzymał 
żadnego potwierdzenia wiadomości 0 od- 
wrocie Bullera. 1 

Izba gmin parlamentu angielskiego 
uchwaliła proponowany przez rząd adres 
229 głosami przeciw 39. 


Londyn 10 lutego. 
„Biuro Reutera" donosi z Modder Ri- 
veru 8 bm. że lord Methuen rozkazał Mac- 
donaldowi cofnąć się do Modder-Riveru. 
To samo biuro donosi z Oapetownu 
pod datą wczorajszą, że obcy attachés 
wojskowi dziś wyjeżdżają z Capetownu. 
Niemiecki krążownik „Schwalbe“ przybył 
do Port-Elisabethu. 


Londyn 10 lutego. 
Jak słychać, rząd zamierza utworzyć 
37 nowych bateryj i trzecie bataliony w 
wielu pułkach. 
Londyn 10 lutego. 
Lord Roberts donosi, że wojsko Ga- 
tacra zdobyło Penhoek, spędziwszy stam- 
tąd obwarowanych tam Boerów. Gatacre 
donosząc o tem Robertsowi, dodał od sie- 
bie, że stanowiska zajęte przez Anglików 
są na zewnątrz doskonale ubezpieczone. 
Lord Roberts donosi również, że ope- 
racye Macdonalda koło Koodoosbergu mia- 
ły na celu zapobiedz zamierzonemu przez 
Boerów odcięciu Anglików od kolei pro- 
wadzącej do Belmontu. Macdonald dokonał 
tego z pomocą pułku górali, którzy wy- 
parli Boerów z ich pozycyj. Boerzy kilka- 
krotnie usiłowali odebrać te pozycye, lecz 
bezskutecznie. Na prośbę Macdonalda przy- 
szedł mu z pomocą generał Babington, 
który 7 bm. stoczył zwycięską potyczkę 
z nieprzyjacielem. 
Londyn 10 lutego. 
Dzienniki poranne potwierdzają wia- 
domość, że Macdonald, po wykonaniu mar- 
szu, mającego na $elu zrekognoskowanie 
okolicy, otrzymał rozkaz cofnięcia się do 
Modder-Riveru. 
Londyn 10 lutego. 
Urzędownie potwierdzają wiadomość, 
że wojska angielskie cofnęły się po za rze- 
kę Tugelę. Jenerałowie uznali, że pod sil- 
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moich zamiarach ojon Herminy, przyjął je 
bardzo dobrze, widocznie mu pochlebiały. - 

Rozmowa przybrała taki obrót, że nie- 
podobieństwem było Jakóbowi w tej chwili 
wspominać o swej miłości Simony. Odezwał 
się tylko nieśmiało: 

— Nie kocham panny de Nandal. 

— Miłokó przed ślubem nie jest konie- 
cznie potrzebna, obudzi się później. 

— A jeżeli się nie obudzi? 

— Jesteś zbyt przezorny mój Jakóbie, 
pewną jestem, że pokochasz Herminę. Cóż to 
za sentymentalizm ! 

Pani de Saint-Lireux była bardzo przy- 
wiązaną do swych planów i zupełnie pewną 
ich urzeczywistnienia, aby bierny opór syna 
uszedł jej uwagi. Zaniepokojona utkwiła prze- 
nikliwy wzrok Jakóba pytając: 

— Ty coś ukrywasz przedemną, Jakóbie. 

A on jak zwykle nieśmiały i lękliwy 
wobeo matki, nie dał stanowczych wyjaśnień. 
Pod surowym wzrokiem i ostrym tonem jej 
mowy stracił resztę odwagi i stał wobeo niej 
jak niegdyś, gdyż był potulnem dzieckiem. 

— Wytłómaez się jasno, dlaczego nie 
chcesz staraó się o Herminę? — nalegała — 
czyżby piękność jej nie zachwycała cię? 

— Kocham inną — wyszeptał. 

Na te słowa markiza zerwała się gnie- 
wnie z siedzenia i pełna oburzenia skierowa- 
ła się ku wyjściu. U drzwi zwrócona do Ja- 
kóba zawołała, A głos jej przybrał ton sy- 
czący : 

— Nie życzę sobie Simony za synowę, 
pamiętaj, że nigdy nie dam mego przyzwole- 
nia na ten związek i proszę w tej sprawie 
zaprzestać wszelkich przedstawień. 

Ta — wedle opowieści Jakóba — miał 


nym ogniem nieprzyjacielskim dalsze po- 
suwanie się naprzód byłoby połączone z 
znacznemi i bezowoenemi ofiarami. 


Dział ekonomiczny. 


- Upadłości. W Podwołoczyskach zban- 
krutowali Marapt i Kwackmann pąsgywa wy- 
noszą około 11, miliona rubli. W Żywcu o- 
głosił niewypłacalność Mieczysław  Staszkie- 
wicz, właściciel handlu towarów łokciowych. 
— W Złoczowie zbankrutował Maks Kats 
(janior) a w Stryju popadł w trudności płat- 
nicze Benjamin Rosenberg. 

— Wiedeń dnia 10 lutego. (Tel. Gaz. 
Narodowej). Stan banku austro-węgierskiego 
z dniem 7 lutego 1900 r. (wszystkie cyfry 
w koronach): banknoty w obiegu 1.320,426.000 
(w porównaniu z poprzednim tygodniem mniej 
o 4,623.000) — rezerwa kruszcowa 1. 174,338.000 
(więcej o  2,808.000) — portfel wekslowy 
321,460.000 (mniej o 189,922.000) — lombard 
PRE z 58,460.000 więcej o 3,735.000) 

anknoty wolne od podatków 175,705.000 (wię- 
cej o 6,774.000). 


Wiadainosci giotusws 


Lwów, dnia 10 lutego 1900. 

Akeye za sztukę: Kolei gal. Ka ła Ludwika po 
200 zł. m. k. 100.20 do 161'50. Kolei L ow.-Czern.-Jassk. 
po 100 zł. w. a. 139:— do 143.—. Banku hipotecznego po 
00 zł. w. a. 175:— do 185—. Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 3800 zł. —— do 85 -. 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 4°/ 
koronowe 32:30 do 93:—, Boję z 10°% prem. 109— do 
109*70. 41/40, los. w 50 latach 98:30 do 99:—. Banku 
krajowego decy, los. w 51 latach 99.60 do 100-30 Banku 
krajowego 4° los. w 57 lataoh 96— do 96:70 Towarz 
kredyt. gal. ziomsk. 40/, (I. emisya) 95.50 do 96:20. 49, 
los. w 41 lat, 95:50 do 96-20, 40/ los. w 56 latach 3435 
do 95*05. 

Obligi za 100 zł. Galic. funduszu propinacyjnego 
4 97— do 97.70. Bukow. fnnduszu propinacyjnego 51/9 
102:50 do ——, Kom. banku krajowego 50/, w. a. II. cia. 
100:80 do 101:--. Pożyczka krajowa 6°% w. 8. 103— d 
——, 440, 100:— do 10070. 4% obligacye kolejowe 
Banku krajowego 95:50 do 96-20 za 100 nom. 

| Losy: Losy missta Krakowa 55:25 do 7:25. Lcs) 
miasta Stanisławowa 116-— do ——, 

Monety: Dukat cesarski 11:35 de 11:45. Napoleomter 
19:10 do 19-26. Półimperyał —*— do —*—. Rubel rosyj.-. 
orebrny 2754— do 2'60—. Rubel rosyjski papierowy 254 80 
do 2:56:80. 100 marek niemieckich 11779 do 11330. 

Wiedeń dnia 10 lntego. (Telegram „Raz. Narod.“ 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południu 
Akoye zakład kred. 23760, węgierskie zakład. kredy- 
189—, Anglobanku 12425, Unionbanku 156—, Banku 
dla krajów koronnych 11825, Bankvereinu 136—, Bode.: 
ereditu $47'50, Gal. Banku hipot, —'-—, ko). państw wych 
18730, kol. południowej 24-90 tramwaju A 140 — 8 185 — 
kolei Elbetnal 125: --, kolei północnej 29950. kolej cze - 
niowiecka 14350, alpiny 278—, Rima Muranya 323 75, 
ragakiego tow żel. 591:00, fabryki broni 000 —, turec- 

ie tytoniowe 139'—, oblig. węg. indemniz. 93 80, renta 
majowa 10005, austr. renta koronowa 9970, weg. rent» 
koronowa 94*20, 56 1. listy tow. kred. ziem. 94-50, 4-pro- 
oent. listy banku krajow. 96—, 4!/,-procent. listy banku 
krajow. 99'90, 4-procent. listy banku hipoteczn. 92:00 
4'/,-procent. listy banku hipoteozn. 98'50, 5-prosentowe 
listy zast. bank. hipoteczn. 109: —, 4-procent. gal. obligi 
jeepin, 97:—, 4-procent gal. poż. kraj z r. 1893 94 —, 

procent. pożycz. m. Lwowa 91'40, losy tnreckia 125 25 
marki 118'10, ruble 255'25 

Kursa giełdy wiedeńskiej notowane są w cyfrach 
procentowych. 

— Berlin dnia 10 lutego. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 84:66 (podług 
obliczenia procentowego). Spirytus 4690 Au- 
stryackie kredyty —'—, Diso, Commandit 
000:00. 

— Paryż dnia 10 lutego. Giełda wie- 

czorna: Trzyprocentowa renta 100:66, Mąka 
26:30. 
Frankturt dnia 10 lutego. Giełda 
wieczorna : Austr. kredyty 288 60, kolej pań- 
stwowa 140'30, alpiny —'—, Disconto —'—, 
Laura 277 20 


Ż rynków towarowyci:. 


Lwów dnia 10 lutego. (Przedrnk z urzędowej „Ga- 
sety Lwowskiej): Pszenica gotowa 14'20 do 14:60, psze- 
nica gotowa nowa 12:50--14:20, żyto gotowe 11:50—1200, 
żyto gotowe na terminy 11-00 do 11'40, owies obroozuy go- 
towy 10:00 do 11:00, owies na terminy 940 do 1050, jẹ- 
czmień pastewny 10'50 do 11-00, jęczmień brow. 11-50 do 
14.—, groch do gotowania 11:50 do 13—, wyka 900 
do 9:80, nasienie lniane —— go —:—, nasienie kono- 
pae —'—, do ——, bób —:— do ---—, bobik 9.50 do 


60, hreczka 0'00 do 0-00, koniczyna czerwona galicyj- 


ska 100— do 150—, biała 707— do 120—, tymotka 34 — 
do 48—, szwedzka —-— do —-—, kakurudza stara 11 80 
do 13:20, nowa 11:00 —11'40, chmiel stary 80*—, de 100— 
nowy za 65 kilo —— do —'—, rzepak 21-50 do 22:50 
groch PAY 11:50—12-00, do gotowania 0700 do 00— 

irytns paritas Tarnopol gotowy 3400 do 34— 
za terminy 36:— do 37*—, warranty — — 
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on pomimo gniewu matki oznajmić jej sta- 
nowczo, że jeżeli Simony nie poślubi, nigdy 
z inną się nie ożeni. Nadto dobrze znałam 
Jakóba, abym nie powątpiewała w tę jego 
stanowozość i nie miałam mieć pewnych 
obaw, że jak zwykle tak i tym razem stał 
wobec matki z głową spuszczoną i drzącym 
głosem szeptał niezrozumiałe wyrazy. 


Opowiadając mi tę scenę z matką, bie- 
dny Jakób był bardzo zgnębiony. Żal mi go 
było serdecznie. Zapytałam go ozy mówił z 
Simoną i w jaki sposób tę sprawę jej przed- 
łożył. 

— Dałem jej zapewnienie, przysięgając, 
że nigdy kochać ją nie przestanę. 

Tyle było szczerości i prawdy w głosie 
Jakóba, że uwierzyłam w prawdę słów jego 
i w jego szlachetną tkliwość, którą powodo- 
wany, oszczędził Simonie gorżkiej prawdy, 
twierdząc, że markiza ze względu na jego 
młody wiek, pragnie odwlec ten związek na 
czas jakiś, błagał więc Simonę, aby nic nie 
mówiąc o zaręczynach zechciała czekać dwa 
lata, na co Simona zgodziła się z ufnością, 
mówiąc: 

— Oddałam oi serce i przyszłość moją, 
zastosuję się do twej woli... 

Podczas opowiadania Jakóba rozważa- 
łam oałą sprawę i położenie nie wydało mi 
się tak bardzo rozpaczliwe. Czas wszystko to 
ułoży. Jakób stanowozo nie ożeni się z Her- 
miną, matka da się powoli ubłagać a młodzi 
tymczasem niech się kochają dalej, zresztą i 
oiocia Bóbó na coś się przyda i czuwać nad 
szczęściem swojej siostrzenicy nie przestanie. 

Wieczorem, gdyśmy razem z Simoną ze- 
szły do naszego pokoju, odezwałam się: 


—— nnn e o aA S 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparza. 
Kraków dnia 9 lutego. 


Pomimo o-kolwiek lepszej tendeneyi na rynkach 
wiedeńskim i peszteńskim targ dzisiejszy na Eleparzu 
odbył się w usposobienin słabem i ceny produktów jedy- 
nie z powodn nader małych obrotów nie uległy zmianie. 
Lepsze gatunki pszenicy napotykały ograniczony odbyt, 
gorsze gatunki jednak są dotyeneras zupełnie zani edbale. 

Płacono: pszenicę białą 7-30 do 8'25 kor., czerwo- 
ną 7:30 do 8'35 k., żółtą 730 do 8725 k. żyto 610 
do 675 k., jęczmień browarny 620 do 675 k, ne 
krupy 550 do 5775, owies stary 540 do 5*/5, owies 
nowy 00:00 do 0000 k., rzepak 11:50 do 13:00 k., koniez 


czerwony —— do —— k, biały —— do —— K., 
kukurudza —— do —— koron wszystko za 50 kilo- 
gramów. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Wiedeń dnia 10 lutego. - 
Kursa w koronach i po 50 klgr. 

Notowano wczoraj pzenicę na wiosnę 790 do 7'91 
na maj-ozerwiec 798 do 80, m» jesień 307 do 808, 
żyto na wiosnę 6'79 ¿o 6'80, na maj - czerwiec 0:00 do 
U*00, na jesień 6:87 do 688 knkurudza na maj-czerwiec 
5'28 do 5'29, na czerwiec-lipiee —' — do ——, DB lipiec 
sierpień —— do ——, owies na wicsnę 5'86 do 534, na 
maj-czorwiee 000 do 000, na jesien —aAdor==me, 
rzepak na styczeń-luty ——— do ——, na Bierplen-WTKU = 
sień 1255 do 12:65, olej rzepakowy na kwiecień maj 
32-50 do 3350. 

Tendencya słaba. 

Pogoda: pada deszcz. 

Budapeszt dnia 10 lutego. 

Kursa w koronach i po 50 kigr. ( 

Notowane pszenicę na wrzeBień-paźdz. 7:85 do 7.86, 
na kwiecień 1900 roku 7:72 do 7:73, Żyto na padziernik 
0-00 do 0:00, na kwiecień 1900 roku 6'42 do 6'43, owies 
na październik 0'00 do 000, na kwiecień 1900 r. 5:05 do 
5'06, kukurudza na maj 1900 r. 5-00 do 5*01, rzepak na 
sierpień 1900 roku 12:45 do 12:5". 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Chęć kupna słaba, 

Tendencya : spokojna. 

Pogoda: pada deszoz. 

— Wiedeń dnia 10 lutego. Cukier suro- 
wy 2605 do —'—. Nafta galicyjska 4050 do 


—'—, Spirytus 39:60 do — —. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 10 lutego. 


Hotel Europejski. Hr. M. Borkowski z 
Mielnicy, hr. S. Czapski z Poznania, jenerał 
Brudermann z Tarnopola, pułkow. bi. Ge- 
mingen z Czerniowiec, br. J. Romaszkan z 
z Stanisławowa, S. Kaczyński z Doliny, T. 
Szymowski z Kołomyi, M. Zakrzewska z 
Wiktorowa, S. Puntscherd z Tarnopola, hr. 
Zamoyski z Krakowa, GQ. Peratower z Wie- 
dnia. 


MNadesłaae. 


IE > braña nit UACOW miki, 


Dlaczego lekarze polecają Qneker Oats? 
Ponieważ Queker Oats jest czystym pro- 
duktem c owsa, ten najsilniejszy produkt na- 
tury jest najdelikatniej obrabiany 1 dlatego 
przy oiągłem spożywaniu, tak dzielnie wpły- 
wa na odżywianie ludzi. Nieocerionem jest 
Queker Oats jako zupa dla cierpiących na 
żołądek, dla nerwowych do dobrego odży- 
wiania dzieci itd. I jeszcze jedno, co świat 
damski winno obchodzić: oiągłe używanie 
Queker Oats utrz”muje zęby zdrowo i daje 
świeżą cerę, gdyż chemiczne pierwiastki tego 
roduktu jak fosfor białko itd. nadzwyczaj 
ai działają na zęby i ozęści kostne, 
podczas gdy lekkie trawienie, regularny obieg 
krwi utrzymuje. 


Urządzenie biurowe 


na kilka pokojów, składające się z rozmai- 
tych zwyczajnych i lepszego gatunku biu- 
rek, szaf na akty, okienek, krzeseł i wszyst- 
kich innych potrzebnych w biurze sprzętów, 
zakupimy natychmiast, 

Szczegółowe oferty z dokładnem poda- 
niem ceny pod cyfrą „W. K. 1000“ prosimy 
nadsyłać do administracyi (łazeży. 


W a M U 


— Dziwne to, że nie widziałeś się z Ją- 
kóbem do dnia... 

Przerwała mi: 

— Spotkałam go dziś, idąc do kościoła 

— A.. więc kiedyż ślub? 

— Postanowiliśmy czekać dwa lata. 
Matka Jakóba uważa, że oboje jesteśmy za 
młodzi, pozostaję jednak jego narzeczoną, 
lecz bez ogłoszenia zaręczyn. 

Siedzałam na łóżku bawiąc się podrzu- 
caniem niebieskich safianowych pantofelków, 
obszytych białem futerkiem. 

— Achl.. jakże mu nie spieszno! po- 
trzebuje dwóch lat do namysłu, zanim zde- 
oyduje się stanąć przed ołtarzem. Co za nu- 
dziarz |... 

— Ależ oiociu Bóbó L... 

— Nie pojmuję tego marudzenia, szozę- 
ście że nie dostał się w moje ręce. 

— Cóżbyś zrobiła na mojem miejscu? 

Porwałam pantofelek i gwałtownie rzu- 
ciłam go w nos Pameli, która przewracając 
się śmiesznie zadarła do góry nóżki. 

— Oto co bym zrobiła! pafl w nos pa- 
nu Jakóbowi I 

Simona czuła się w obowiązku gderania 
na mnie: n 

-- Ah, ciociu Bébé, wszak nie jesteś 
jak małą dziewczynką, powinnaś raz już za- 
niechaó tych dziecinnych wybryków ! 

Wskutek tych uwag, pogroziłam Simo- 
nie paatofelkiem wołając: 

— (Cicho bądź nudziarko! bo i ty mo- 
żesz dostać w nos pantofelkiem ! 


(©. d n.): 
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DRP>RE OGLOSZENIA 


po 1 et, od wyraza. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 11 Lutego 1900. Nr. 41 


7 powodu naślańownicw uważać się powinno na nazwiska Rosa Schafter! 
(SUE natkę ochronią. -- Piękność jest bogactwem! 


marką ochronną. 


Uwagi godne. 


franco franeo 
1 kg. herbaty familijnej l.. . .kor. 1— 


48/, kg. kawy Santos I. 14 kor. II. 12:50 = =m 
Ł ŻW P. T. amatorów sportu łyż- |Aśho „  w„  drobnoziarn. I. kor. 13°50 Piękność jest potęgą! 
y y. wiarskiego o zażądanie cen- |42/,, „ Karakas... „ 1650 = f j i7 aaa 
nika łyżćw najrozmaitrzych systemów u- |43) „  „ Kuba I-sza . . .„ 1950 s =FO=""F"T"F RENT" a ON: Aby tcn najwyższy skarb me 
presza Piotr Chrzastowski, handel żelazny |48,5 » pe łow. lub Mocca „ 19:80 (I j SĘ ip arcy y= ROSA Shafir 
we Lwowie, plae Kapitulny 1 (naprzeciw 4dfę „  Śliw bośniackich I. . .„ 440 dą il 4 ny śrolek jest dotąd jedy- MIU 
katedry). Filia: Tarnopol piao Sobieskiego. PEJA so pówidełioa. SĄ: 7 — A Arae zostawezyni dworu król.-sarb., Wian, 1., Graben 14 A, 


oraz polecam 
słoninę, smalec, sadło itp. 


Maść winogronowa 


2319 
j}? NABYCIA WE LWOWIE magazyn na wszelkiego rodzaja rany od 40 h, do 2 k. 
z Aitykułami damskimi. Bliższej wia- Cennikl franco wysyłam. 


domości udzieli p. Gabriel, pl. Halicki 3. Tomasz Gurowicz 
penom z niższą szkołą dublańską po- IV., Budapeszt. 
szukuje posady z wiosną na ordyna- 


J 


Lwow, poleca wszelki . 
inatraenta muzy 
ir:ozraigaa. (Cenniki bezpłatnie 


i. Kacralik 


TORY MAJĄTEK potrzebuje zar ad- 
“aey folwarku, w sile wieku, megę pole- 
cie dotrego, oszezędnego, uczciwego i nie- 
WyMayzja.+go Zosrodarza, z najlepszemi 
rekomendaceami Rzadka sposobność. Ła- 


okomenac: ami Rzadka «| Kaisera 
skane zuleszen a przyjmie z grzeczności s 3 
K. H restante W aręż. 487 bonbony piersiowe | 


PRS O vipara prar Tala pe 24BO Tola evera 

j vhonsai (Lwów, Rynek 1. 12) ob arczo |; „dem jako nieprześcignionych przy 
ny rodzica, której zbsolutnie wyżywić nie kaszlu, ehrypce, katarze i zadcy: 
A a mieniu. Pakiety po 10 i 20 ct. sprze- 
daja: we Iavowie P. Mikolaseh i Sp. $ 


Dla wszystkich kaszlących 


poleca się najusilniej 


j ngg i konie, własnej roboty, z ow P T 
iat. : > droguerya, Z. Zadurowiez i Śp., O.T. 
ROCE sc watay, duże, ładne, w pasy Winckler Syn, Jakób Beiser apt., Zy- 
czavvė z paw owam lub z żółtem, po złr gmunt Rucker apt., w Brodach Leon 


+ Dwór kapszyn-Brzeżany. Kallir apt., w Stryju J. Aichmiller, w 


f Stanisławowie Dr. A. Boil; w Brse- 
ct, za pół kilo kawy wyśmienitej |gąnach Adolf Durst api; w Bóbrce Z 
dabroci., arematycznej, do nabscia|qogela, w Kołomyi E Stenzel apt. 


60 jedynie tylko w handlu 


LEONARDA SOLECKIEGO 


Lwów, Batorego 2. Pięcio kigr. woreczki 
franco wyspłam du wszys.kich miejscow 
młode, dobrze u- 


Indvki trzymane, wysyła 


za zaliczką pocztową, 60 ct. kilo, 
Dwór Daleszowa p. Czernelica 


Sadzonki leśne 


so niny i smereczyny roczne, dwu- 

letme i trzyletnie, jakoteż flance 

wierzby koszykarskiej, sprzedaje 

Zarząć dóbr Milatyn stary, o. p. 
M latyn nowy. 


Szlachetne stołowe 


ja BRI za 


złote parmeny, złote renety, szie- 
tynki, zygmuntówkiitp. po 32 ct. 
kl. tyrolskie po 60 ot. kilo. 


Winogrona 


hiszpańskie po złr. 1:40 kilo. 
Marony , Figi, Daxtyle, 


różnorodne orzechy 
poleca handel 4303 


St. Markiewicza 
Lwów, Rynek l. 42. 


a i. OO 
Słabość męską 
skutki szczególniej tajny ch grzechów 


młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
dych zdrowie. jak pewno i trwale usn- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
mach rozpowszechniona książka ilustr.: 


Dra Rotawa sem 


Ochrona własna ! 


Cena wydania polskiego: 1 złz. 
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 
Tya ace znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconoj, zupełną swąg 
siłę męską. Za nadesłaniem frane 
należytości , otrzyma się książkę w ko- 
percie przez Magazyn Wydawnictwa R. 


GTE 


BE a nA „Ma 
Już wyszedł 


| GŁÓWNY CENNIK 


Jana Stachiewicza 


Lwów, Teatralna 8. 


Dla cd dawna renomowanego 
Towarzystwa ubezpieczeń 
(Dział życiowy) będą przyjęci 


m a "O re 
agenci miejstgl I do podróży 
Zgłoszenia adresować : P. Z. 3272 Has 

senstein & Vogler, Wien L. 


Leipzig. Neumarkt 34) w Niemczech, 


Wysyłka sukna tylko dla prywatnych. 


złr. 2:80 z dobrej e 
w erdee | prawduwei 
g wetny, 
owczej 


z 
2 
z 


Sztuka długości 3.10 mtr.. do- m. dba doc, 
stateczna na całe nbranie mę- | zm 5-70 2 lepszej | 


5 = | złr, 10:50 z najlepszej | 
skie. kosztuje tylko | złr. 12:40 z angielskiej 


złr. 13:95 z kamgarmu 
Sztuka na czarne salonowe «branie 10'— złr. Materya na zarzutki cd zir. 
325 i wyżej za metr; Loden w pięknych kolorach za sztukę złr. 6 1 Wyb; 
Peruvlenne i Doskinga, materye na mundury dla urzędników państwowych 1 Ło- 
lejowych, na sutanny i dla sędziów najlepsze kamgarny i szewloty, jakoteż ma- 
terye na uniformy dla straży skarbowej i żandarmów ete. etc. rozsyła po ce- 
nach fabrycznych, znany jiko rzejelny Fabryczny skład sukna 


Exieael- AMKNEf in Brūnn. 


Próbsi gratis i franco. Pod gwaraneyą te same gatnnki. — Przestroga ! Szano- 
wna Publiczność powinna szezególnie na to uważać, że materye wprost z fabryki 
sprowadzvne znacznie taniej kosztują aniżeli zamówione przez handel pośredni. 
Firma Klesel-Amhof w Bernie wysyła wszystkie materye po fabrycznych cenach. 


Najlepsze czernidło na świecie! 


Kto chce mieć swoje obuwie z pięknym i trwałym poły- 
skiem niech kupuje tylko 


Fernolendta czernidło do obuwia 
a dla obawia jasnego tylko 
Fernolendta Crem barwy skórzanej. 
Bag Wszędzie do nubycib. di 

C. k. uprz. 4152 

Fabryka założena w roku 1834 w Wiedniu. 
Skład fabryczny: 

Wiedeń, I, SŚchnierstrasse 21. 


Z powodu wielu bezwartońciowych naśladownictw proszę 
dok*adnie uważać na meje nazwisko St. Fernolendt. 


Przeciw gośćcowi i rA0MALYZNOWI A 


jest tylko Howgh-hv przectwgośócowa rosli- 
na jedynym radykalnym śr dkiem, który cierpienia 
przez noc uśmierzi, naj iększe nabrzmienia usuwa 
wyciąga bowiem ze środka wudę gośćcową, nie u- 
szkudz jąc zapełnie skóry, stawom zas przywcaca 
dawną gibko:ć , zesztywniałą wskutek reumatyzmu. 
Zapytania i zamówienia u uprzyw. właściciela 


JANA POHLa w Wiedniu Y- 
XLI/3ą Breltenforterstrasse Nr, 1. 
Pochlebne uznania i polecania, 
Ponieważ środek pański bardzo dobrze działa i tak szybko pomaga jak u 
ogolnie u nas lubianego naszego p. Schweinekera nadleśniczego i u ulubionego 
naszego obywatela p Reisenleitnera rzeźnika i właściciela domu gościnnego, 
przeio upraszam pana o rdesłanie za zaliczką jedrej paczki 100:' gramowej, 
także memu przyjacielowi pod adresem : p. Józef Alberti, fabr. kapeluszy słom- 
kowych w Dautsch-Brodek, p. Konitz, Morawa. Z wysokiem poważaniem 
Loosdorf, 28 kwietnia 1899. Franciszek Wobrov. 


jimowqs sn Apm o"afny monzapy 


Troman roggoż 2 eslap peslop 


SAGRADA-WINO, Pig cez, lgodny sro- 
PEPCINOWE China- Condurango Wino 


żelaziste _żelaziste 


znakomicie wypróbowany środek na żołądek. 


żelazo z pepsyną w trwałem połączeniu 
NAEMIN dla bozkn ridini apan. kobiet i dzieci. 


ss EXTRAKT SŁODOWY ce: żpncn: jodem ita 
J. PAUL LIEBE, Tetschen a. E., Dresden. sos 


IDG 0 


(idx99A 


= 


Na sezon! 


43454 
| 


F. Bierey w Lipaku (Verlags-Magazin Și- 


wszędzie do nabycia w pakietach po 1 ft. i Y, funta 


stę” 
(z przepisem gotowania.) ; 


Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy owsiane należą od 
najlepszych środków spożywczych i jest to ogólnie 
stwierdzonem. Jednakże jakość i sposób sporządzania 
potraw owsianych , zalecanych przez lekarza jako 
pożywienie dla dzieci, chorych i rekonwalescentów — 
jest najważniejszym. Otóż jeżeli ta kwestya jest dobrze 
rozwiązaną, wówczas niech każda praktyczna gospo- 
dyni uie ma żadnej wątpliwości w dobry skuteki z ca- 
łem zaufaniem używa „Quńker Oats“. 

REKE I 


mg Ciągnienie już za 3 dni. 7% 


«l cmmxqame 


120.000 koron 


zotówką z odtrąceniem t do wygrania przez zakupno 


MF jednego los o za 1 koronę Tę 
Wielkiej dobroczynnej 
LoteryjiE = 


na rzecz poliklinicznego stowarzyszonia (szpital). 


V. ciągnienie nie- f 14 lutego 1900. "R 


odwołalnie już 
kstbayc 1 koronie Wg do nabycia we Lwowie: Kitz & Stoff dem bankow M. Klarfal 
Losy tylko p sF Samucly & Landau bank, Aug. Sehelleńbe$ i Syn WRA, 


dom bankowy, Korman 1 Feigenmann kantor wymiany, z 
Sokal Ka Elias bank, M. Jonasz dem bankowy, Gustaw Max, M. Feigenbaum dom bankowy i kantor wymiany, lgn. 


Rosner dom baakowy. 


Frar. ensbad. 


Jako kuracya do picia w domu 


4 naturalne franzensbadzkie wody mineralne 


Salzquelle, Franzensquelle, Wiesenqnelle, Neuquelle, Sprudel, 
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Rozsyłka błotnej ziemi i soli. — Brosrzury gratis i franco. 


I00 do 300 zł. miesięcznie 
mogą osoby każdego stanu 1 w ka 
żdej miejscowości zarobić pewnie 
i rzetelnie, bez kapitału i ryzyka 
przez sprzedaż prawnie dozwolo 
nych papierów państw. i losów. 
Zgłoszenia d : Ludwik Ósterrel- 
cher, VIII Deutschgasse 8 Budapest 


KSIĘGARNIA 


Dr. Fl. Miłkowskiega 


w Krakowie 


poleca 
dzieła naukowe pedagoga 


derfie. Najzdrowszy 


Zupy anielskie 


nie gratis. - Zamówienia przyjmuje: 


G. THEE LCL EE Coma KV. 
poleca swoje znakomite 

4047 

Reusnera p. t.: 


Najlepsza metala 


najłatwiejsza do bardzo prędkiego 
a gruntownago nanczenia się języ- 
ków obcych hez nauczyciela, z ob- | 
jaśnieniem wymowy i z kluczem 


na koń'n każdego dzieła : 
ti Polako-Tiesnieokt, 


Waseiine-Gold-Cream w _ eleganckich 
szklanych puszkach po 20 gr. 25 et., 
w tubkach po 15 et. 
Lanc-Wasellne-Creme w eleganckich 
szklanych puszkach po 20 gr, 30 et. 
Pomada wasellnowa na porost włosów 
w eleg. urządzonych puszkach szkla- 
nych po 45 grm. 35. et. 

w pojedynczych puszkach szklanych 
po 30 grm. 45 ot. 
Waselinowy olejek na włosy Żółty albo 
biały, pięknie verfumowany 
w eleg. fiakonach po 60 grin. 25 et. 
w pojad. fiakonach po 25 gr. 15 et, 
Waselinowy olejek przeciwko łupleży, 
w eleg. fiakonach po 60 grm. 25 et. 


| ne przeciwko łupieży. 
Znakomity środek : 


padaniu włosów i jako 
włosy. 


i usuwa łupież. 


kurs wstępny (Elemaa- 


„DAMONGŻOK $5 "eterer „(Emer 


kurs I-szy 90 et, kurs II. złr. 339; ko - 
piet (oba kursy) złe, 8—, 
Polako-Franouski, 


| 
| 
i 


| Olejek waselinowo-orzechowy w eleg. 


LL 
b kt Leży z TAONA fiakonach po 60 grm. 30 et. 


| Samoce 


n 


4 kurs Il-gi zir 480 ct. | i i 5 £ 
| Gramatyka Polsko-Francuska złr. 180 ct. Pomada waselinowo-orzechowa w eleg. e A pm PKM 
| U Polsko- Angielski, || 57lanych puszkach po 45 grm. 75 et. PAR 1 DEKOŚĆ, O, 

|: kurs l. złr. 12. kurs > 
AAU IL złr. 184, — kom- Waon owi popa ando ae E | Najlepsza pomada do ust. 
* . . 


i Najlepsze i majprzyjemniejsze 
Waselina borowa, waselina kamforowa I wasellaa oynkowa w pudełkach 
F kach cieszą sig wielką popnlarnością, 

Waselinowe prepnraty Hella są uajlepsze a przytem najtańsze. 


Do nabycia także e wszystkich in- Mydło waselinowe, sztuka 30 ot. 


nych księgarniach. 


. Ochronna marka: SES 
+ Kotwica. Ñ 
Liniment. Capsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające nacieranie; po cenie 


40 kr., 70 kr.i 1 fl. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 


wiórskiego; w Przemyśln w apt. Mańkowskiego ; 


powszechnie ulubionego Środ- KODY JASE 5:2. ZAST OGAREK SCE EEEE z 
ka domowego i Arat „A i 
należy zawsze żądać tylko w ] Linie Heland a- Amery 


hutelkach oryginalnych z naszą 
ochronną marką „Kotwicą* z 
apteki Richtera i z przezor- 
nością uznawać tylko butelki 
z tą marką jako wyrób 
oryginalny. 

Apteka Richtara pad złotym 
lwem w Pradze 


Przewóz jedno lub dwurazowy tygodniowo 


Biuro dla kajut: Wien, I. Kolowratring 10. 


Kajuta I. klasy: 
od i. kwietnia do 31. paźdz. Mrk. 290—400*) 
od 1. listopada do 31. marca Mik. 230—320 


Kajuta II. klasy : 


| WOW WR? EKG ©. 103407 aapży.ś Z a 


otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych: Rogóżki kokosowe, szczotkowe i plecione w różnych 
wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki ceratows w kilku szerokościach. Prześciółki z Linoleum, 
Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Geraty na stoły i meble 


Wydawca i odpovsiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


 G©ve 


na składzie we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach, jakoteż do nabycia wprost 


Stadt Logrer Brannenversendung in Franzenshad A. M. Pick. 


GGGGGGG0>0-000G00600060 


ze znanej fubtryit kon- 
serwow w Leobers:- 


tańszy środek żywności. 


wartość pożywna według urzędowej analizy 86'/,%/,, — Celujące 
smakiem i prędkością przygotowania. Prospekta i próbki na żąda 


Biuro Śchapiry, Lw.. w, ui. Sy kstusiza 27. 


Pierwsza austr.-węg. fabryka waseliny 


Waselinowe specyalności toaletowe : 


Przewyższa zwykłe Gold-Oreams, 
my i maści na skórę. Szezęgólniej cen- 


9 na porost włosów, 
przeciwko tworzeniu się łupiaży, wy- 
kosmetyk na 


Najlepszy środek do smarowania wło- 
sów. Nadaje włosom połysk i miękkość 


Do grnntownego usunięcia łupieży, u- 
żywany również jako olejek do włosów. 


Jako nieszkodliwy najtańszy środek do 
farbowania włosów, który równocześnie 
nadaje włosom połysk i miękkość. 


toaletowe do codziennego użytku. 


W aptekach żądać należy wyraźnie Helia preparatów waselinowyeh. 
En gros: G. HELL & Comp., Wien, 1., Sterngasse 8. 
Składy we Lwowie w aptekach pp.: J. Haya, Z. Ruckera, Sklepińskiego, 


We- 
« w Stanisławowie w aptekach 
Jana Madury i H. Rubela; w Rzeszowie » aptece Karpińskiego. 


z Rotterdamu do Now. Yorku. 


Biuro dla pokładu: Wien , IV., Weyringergasse 7 A. 


od 1, siorpnia do 15. puździernika Mrk. 
od 16. październiku do 31. lipca Mrk. 180, 


*) Zależne od położxnia i wielkości kajuty oraz chyżości i elegancyi parowca. 


wynaleziony i przez nią samą ze skutkiem używany. 
dla ksżdej FA Pai, 


Poudre Ravissante tw, ai, 
wiek nżywała ies: nieodzownym, nadsje cerze lauia - 
cei biełości : ukrywa pod swoją prześliczną powłoką 
najbai itj w:doczne nieczystości skóry, wygładza 
blizny 1 ospy, zmarszczki i fałdy, ściąga pory roz- 
szerzone skutkiem używania złych bielideł i nadaje 
każdej kobiecej twarzy lónią cą, młodzieńczą ówie- 
zość. Jest to jedyny puder, po którego użyeiu mo- 
- ¿na się myć bez uszkodzenia tego senzacyjnazo 
"s1rveńcne. działania, Cena 1 pudełka złr. 2:50 i złr. 1-5), 
wa. c E odmładza o lat dziesiątki, utrzymuje skórę złądko 
Mo. B av s:ante j elastyczną, a na wieczor, oninia go "R ro 

tama za | Ti, eegiełkę 1 zir. 50 et. 393 

a . . : 

5 ROWISĘGZI zapobiega obwiśnięciu skóry, wzmacnia ją i jest najza % 
Eat Ą awissznte komitszym pewnym w skutku środkiem toaletowem 
Cena za 1 flaszkę © złr. 50 ct. -- Crem, woda i puder były na wystawach 
pacyskiej I londyńskiej międzynaradowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
j medalami. — Za naużwyczajne skutki moich srodkow toaietowych daję całkowitą 
j|gwarancyę. Niezliczone listy poekwalne z najwyższych kół towarzyskich są do dys= 
g pozycyi i tylko dyskrecya nie pozwala je ogłaszać. Każdej damie polecam bardzo 
;|6. k. uprz. opaskę na czoło co osiągnięcia be: ieldów marmorowo białego czoła 

za sitkę zir, 1:50. Wyborne mydło pi;kności „Savon-Ravissante“ sztuka 80 et. Mme 
Rosa Schaffer czaruje swoim „Kinojłr”, kióry zawiałym włosom przywiaca napo- 
wrót kolor młodosti, najwspanialsze biond, |osyskujące kasztanowate i aksamitne 
szarne, Żadne mycie nie jest w możność: zmienić osiągnięte kolor. Jednorazowo 
użycie wystarczy na 6 miesięcy, cena małego kartony złr. 1-50. Prawdziwy tylko 
z moim obrazem. Rosa Sohaffer, Wiee, |. Kohimarkt 6, dawniej | Graben 14. 


ras 


Pra mio. 


"> 


a RZY 


SWAN E m EE 
Oryginalne avgielskie Najlepsze oaąckią 


PŁÓTNO SADZONK 


do suszenia CHMIEN  chmiatowe 


100, 110 i 120 om. szerokości | 7 pągzych wlasnych plantacyj 


| dest=rczają wprost po 
oryginalnych cenach fabrycznyh | w Galdbachthalu 
dostarczają pod gwarancją, 


H. Lohr I ŚTT W Saa (Cr 


dla stałego lądu 
WNF” Wzory i cenniki franco. -JE 


L. 4191. p 


Ogłoszenie, 

W krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie 
rok szkolny 1900/1901 z dniem 5 kwietnia 1900. ` 

Celen krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie jest: teore- 
tyczne I praktyczne wykształ:enie młodzieży na ogrodników u- 
zdolnionych do prowadzenia ogrodów wiejskich. è 

Do szkoły tej może być przyjęty każdy kandydat, który: 

1) wykaże się: że przynajmniej [5 rok życia ukończył, że od- 
był z dobrym postępem obowiązkową naukę w szkole ludowej, jest 
umysłowo i fizycznie zupełnie zdrów i nienagannych obyczajów ; 

2) w terminie przez Dyrekcyę oznaczonym złoży egzamin 
watepny; = ACE ATM czyli kandydat jest w ogóle dosta- 

bznie rozwinięty umysłowo, ażeby mógł k aj 
szkole udzielanych. y ER r CE 

Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej jednoroczną pr 

C b aktyk 
ogrodniczą, a uczynią zadość powyż wymienionym Rin nio R; 
ją plerwszeństwo do przyjęcia przed innymi. b 

Koszta utrzymania ncznia w zakładzie wynoszą 165 zł. w.a. 
rocznie. Synowie ologik rodziców, przyjęci być mogą na koszt 
funduszu krajowego. Każdy wstępujący do zakładu, powinien być 
paopatotony w dostateczną bieliznę i dobre buty juchtowe. 
ors odania o przyjęcie wnosić należy najdalej do 15 marca 19 
1 naj-|do Dyrekcyi kraj. szkoły ogrodniczej w Rand która na ac 

Ze |nie udzieli wszelkich bliższych wyjaśnień. 


RAWA 


znowu potaniał:x. 


Kawę surową tylko w najlepszym gatunku i smaku rozsyła. 
przy odbiorze 6 kg. franco, nie licząc opakowania, do całej au- 
stro-węgierskiej monarchii za zaliczką : 


rozpoczyna się 


3812 


4214 


5 kg. Wietoria dobra . . . . . zł. 4-75 ]5 kg. Kuba zielona. , . .. . zł. 6:25 
Ń n Vietoris smaczna . . . .„ b—|5 „ Kuba zielona, silna dosk.. n 6'85 
ñ „ Vletoria bardzo smaczna .„ 5155 „ Kauba zielona perłowa . . „ 655 
eo re para doai gruboziarn. „ 5'25 15 „ Jawa błękitna zach Indyj a 560 
R „  Kempinas dobra n%—|5 , J R " i 
SK kumoa i duskonvła sina „ 515]5 r, Jawi a z 2 
5 n Kampinas bardzo dobra . „ 540 bardzo dobra - >. "0 = 
Š on RR zyelgna „RZE 510]5 „ Jawa błękina zach. Lndyj A 6:20 
5 - He Zielo a prima . .„ 525]5 „ Jawa błyk. hol. duże ziar. „ 6:70 
„ Bantos done superior » 560]5 „ (łuatemala zielona , dosk. „ 6:— 
5 n Santos zielona perłowa .„ 625|5 „Guatemala ziel. b, dobra „ 62 
AE „ak dobra e n 6 a n 5285 „ Gwatemala bi. gruboziar „ 6.90 
a " Rana gc SO 4.6 Bp 5 35 » „ . Gruntemala bd. specyalna „ 770 
Boa Daig E TA t» EH É » ia” bdbr. perłowa „ 760 
i rni en ota Jawa ......, p 
5 z Laquaira zielona, silus . „ 5:85 [5 z Złota Jana GIS 6 4 sd 
5 r Ladmaira ka o ApkĄ «„ |5 „ Ceylon angielsa b K 8'10 
»n Portorico zielona dosk. ,„ 645|5 g.el l 
5p i A gruboziar A 655 |b Š Mokka lh p. | ocHdR 610 
5 „ Portorico z elona wydatna , 685 |5 Mokka arabska . . . ... 6: 
5 , Portorico zielona perłowa „ 715|5 i tak zwany Piraldi. , . Só e 
Jako specyalność polecam tak nazwaną kawę Pirałdi, stórą tylko u mnie nabye 


możn» po cenie za 6 kilo złr. 8*—. 


RAWA PALONA 


codzień świeża, na najnowszej amerykańskiej samoczynnej maszy- 


nie do prażenia palona, 1 kg. złr. 1.16, 1.20 1.28, 1.40, 150. 
Znakomita wiedeńska mięszana 1 kg. złr. 1.60. 
Speoyalne 1 kg. złr 1.76, 1.84, 1.92, 2,—. 
Piraldi 1 zir. złr, 2.20. 


KE E RE FE A" SA 


l paczka za 15, 30, 45 et, (vsarska L paczka za 235, 40, 75 et. 


Najlepsza Pecet za 1 kg. 80, 45, 90 et. 
STRANSKY 

o h a k 

Praga, Eiermarkt 9, naprzeciw Markthalle. 


główny skład kawy, cukru i mąki 
| Palenie kawy w Kotzen Nr. 532. 


mydło 


1 tnb- 


w 


4287 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupująe przedmio- 
ty reklamowane w Gazecie Narodowej lub w ogóle korzystając z działn ogłosze- 
ogowego, raczyli powoływać się nu Gazete Narodową, jako na źródła, skąd infor- 
macye Bwoje zac erpuęgli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na roższerzomu 
ogłoszeń Gazety Narodowej. 


200 


wszystko bardzo gustowne i w wielkim wyborze polecają 


FRIEDRICH & BEACOCK 


Lwów, ul. Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Grossa. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


